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a lalach strejku .. 
---:0::--

"Komisja pięciu" całkowicie panuje nad sytuacją 
-:0'1-,--

Dziś nikt ze strejkujących do pracy się nie zgłosił. 
Łódź, 9 sierpnia. I więc 'do strejku nie ma zamiaru przystą-

Jak wynika ze sprawozdania złożo- Czy zasl/kl bądą wypla- pić. 
nego "komisji pięciu" przez lotną komi-
sję strejk ową, 'do pracy nikt się dziś nie can(J f Pasak autobusowy. 
zgłosił. W związku z mającym nastąpić przy 

Komisja pięciu przystąpiła dziś do stąpieniem do strejku pracowników urzę 
taostrzenia strejku. du zasiłkowego przy magistracie zwróci 

Nie zjawili się już dziś do pracy 1iśmy się z prośbą O informacje do na-
pracownicy zatrudnieni w tych wydzia czelnika urzędu za.siłkowe~,który o­
łach magistratu, w którycb pozostawio- świ'adczył co następuje: 

no dotychczas personel. _ Czy pracownicy urzędu zasiłk.owe 
Przyłączyli się więc do strejku pra· go przystąpili do strejku? 

townicy wydziału opieki społec~nei, z • 
wyjątkiem obsługi tanich kuchni, wy- - W dniu d:tisieiszym wszyscy pra-
działu zdrowotności. z wyjątkiem tych, cownicy przybyli do pracy. Nie wiem 
którzy zatrudnieni są w sekcji dla cho- również nic o tern a:iJeby pracownicy u­
rób zakaźnych, dwaj pracownicy kasy rzędu zasiłkowego, jako nienaleiący d'O 
miejskiej oraz wydział wojskowo-poli- związku pracowników instytucji użyte­
cyiny. czności publicznej mieli w jakikolwiek 

W związku ze strejkiem na kolejkach 
dojazdowych pOjawili się sprytni przed 
siębiorcy, którzy autami przewożą pa 
sażerów do miejscowości letniskowych 
na linii zgiersldej, aleksandrowskiej i pa 
bjanickiej, pobierając za przejazd horen 
dalne ceny. 

Pożądaną więc byłaby interwencja 
komisarjatu rządu, który powinien za­
prowadzić taksę dla autobusów zamiej­
skkh, jak to uczynIono już W mieście 
dla komunikacJi autobusowej z Górnego 
Rynku do Placu Kościelnego. 

W ten sposób od dnia dzisiejszego bądi- sposób popierali ich akcję. Otrzy 
~trejkują już wszyscy pracownicy miej ma!iśmy właśnie pieniąd'ze z Warszawy Co bądZlt2 w szpitalach} 
scy, z wyjątkiem tych poszczególnych i wypłacamy zasiłki zupełnie normalnie. . Dziś od godziny '7 -ej zrana obri'do. 
Dsób, którym udzieliła zwolnienia z ak- _ Ilu ludzi korzysta z: zasiłk6w? wala specjalna komisja lekarska, do!o 
cji ogólnej "komisja pięciu". ...... Z zasl"łków magistracki"'h korzy-
D ·ś d l . d :3 •• t d . '" na z naczelnych lekarzy wszystkIch 

ZI .• o -szeJ. o -cleJ po po u mu, sta 35 tysięcy osób. Rozumie pan do 
robotmcy sezonOWI urządzą demonstra- t b d ·ść d b t szpitali miejski'ch nad sytuacją jaka po 
cyjny strejk włoski. czego mog o y OJ ó t g -y Y ws tzyma- wstanie po wycofaniu służby sz.piiłalnej 

Jutro do strejku mają przystapić pra no wypłaty zapom g. _ Na. konferencji tej mają być przedsię 
cowllicy funduszu bezrobocia i telefo- - A ilu ludzi pracuje w urzędzie za- .. . . ' 
nów. Prócz tego "komisja pieciu" posta- sHkowym? wZlę'fe odp'owledme krok:i W celu zreor 
now'ita-100 osób. W tej liczbie może tylko ganizowania pracy w ten sposób, ażeby 
od lutra wycofać 50 proc. personelu w 15 pracowników należy do jakiegoś chorzy w szpitalach miejskich na strej-

szpitalach miejskich. związku, reszta jest' niezrzeszona, a ku nieu cierpieli. 

Morderstwo, którego nie było. 
--:0::--" 

Taj-emnicza śmierć Poleskiej w Pabjanicach 
wyświetlon~. 

Pabianice, 9 sierpnia. 
Jak już donosiliśmy dnia 26 lipca w 

komisariacie polieji przy ul. Garncar­
skiej w Pabjanicach, zjawił' się niejaki 
Lucjan Jartyński, lat 19, zatn. przy ul. 
Pięknej nr. 12, który ze spokojem o­
świadczył, 

iż w ustępie szkoły 'powszechnej nr. 8, 
przY ul. Mariańskiej, zadusił swą narz.e­

czoną, Reginę Poleską. 

Poleska zmarła z powodu ataku serca.l Nagle wszedł ktoś do ubikacji w mo 
Wobec powyższego Jarzyńskiego mencie bardzo niepomyślnym dla narze 

poddano powtórnemu badaniu i wów· czonych. 
czas w sposób następujący wyśv.ietlil Poleska z obawy zawisłego nad nimi 
szc~ególy i okoliczności tragicznego wy skandalu, straciła priytomność, której 
padku. już nie odzYskała, mimo ratowania jej 

'Poleską znal od lat 6~ciu. Ich stosu· przez JarzYńskiego. 
nek przyjaciel sld w miarę dojrzewania . ' . ' ., . 
obojga młodych, przybierał coraz wy- St-:'Ie:dzlwszy sm1erć. na:zeczon~J, 
raźniejsze znamiona stosunku erotycz- JarzynskI udał. S17 ao komls~natu, gd~Ie 
nego i W końcu zdocydowali się na za-, w celu uchromenta kochankI od naraze-

, . k .. ." d b lnie 
Jako motyw zbrodni podal nieporow warcie małżeństwa. ma na szwan Jej opmJl, . o :~wo 

2urnienie z narzeczbną, ~akończóne zet Początkowo malzeńsi'wll temu sprze oskarży! się o zamordowame Jej przez 
waniem. Wobec tego, i~ policja, która tiwiali się rodzice Poleskiej. uduszeme. 
udała się POQ wskazany adres, faktycz., I b .. i • żo. D • . Wobec tego, ii sekcja zwłok na ciele 

. l t ł "" R· 'p l kl' · cez wo ec ~sc a w Clą .... ,egmy - d h 'l dó me zpa az a ZW 0,,1 eglny o es ej. d li olbn'le zmarłej nie znalazła ża nyc s a w 
J • k' t t . a swe ze:z:w ..... • d k . arzYns l zos a aresztowany. gwartownej śmierci, g yż ja JUŻ wy~ 

Jednem słowem, ani sprzeciw rodzi- żeJ· zaznaczono _ śmierć nastąpiła skut 
Jednak, jak S\ę okazało z przeprowa ców, ani nieporozumienia między mło-

dzonego później śledztwa. demi, nie stały na przeszkodzie zawar- kiem anewryzmu serca. 
zeznanie samooskarżvciela, było niezgo ciu przez nich małżeństwa. Jarzyńskiego uwolniono z aresztu, 
dne z prawdą, a mFało na celu obronę przy jednoczesnem umorzeniu przeciw 

Krytycznego dnia oboje spotkali się niemu dochodzenia o dokonanie morder 
czcl niewieściej kochanki. po pot. o godz. 2 i udali się do ubikacji 

stwa. Jut sel\:Cją zwłok, przeprowadzona s~koty powszechnej nr. 8. Przebywali 
nazajutrz, zaprzeczyła temu. Stwierdza l tam do godz. S-ej, spędzając czas na Odpowie on przed sądem za obrazę 
no. iź pieszczotach mHosnych. moralności publicznej. 

"Odważnie myśleć 
ł odważnla pracowito 

jest nieraz lepiej, niż gda­
kać w błocie". 

Z prZQmÓWU2nla 

marszałka PilsUdsklBgO 
w Kielcach. 

Marszałek Józef Piłsudski, wygłosił 
wczoraj w Kielcach z okazji rocznicy 
zbrojnego czynu natohnioną mowę, z kt6 
rej podajemy urywki: 

Przemawiam do Was w.Kielcach, mie 
ście, które, może wbrew swej woli, zwią 
zane jest nieodł.ącznie z !ll8.Szemi dziela. 
mi. 

Jadąc do Kielc, nie mogłem powstr~ 
mać się od tylu wspomnień, które wią­
żą się z osobistemi wspomnieniami kat­
dego z tyoh, kto ze mną razem wyszedł 
z Krakowa. 

DwanaścIQ lat tQmu. 
Oałe dzieje Led;onów nie naleią do 

losów zwykłych, do przeciętnych pT'awd 
życia. Gdy przypomnę, jak dwaaaścl.e 
Jat temu zastanawiałem się czy zatrzy­
mać Imję oddziałów moich w JędrZ0jo­
wie, gdym wahał się jeszcze w Chęci­
nach, czy dać rozkaz wymarszu do Kielc: 
DaS2ej awangardzie - me myślałem, że 
cztery lata p6źniej będę w tym samym 
mundurze strzelecldm p!"IZyjmował po­
sł6w zagranicy, składa·ją<:ych pokłoo Poj 
sce-

Nie myśLałem wtedy, gdy wlioga dy­
wizja kawalerii przecinala. mi drogę, te 
będę na cztery, pięć, sześć lat dowodził 
aJI'mją, Armją Pols,ką, bijącą raz po raz 
wroga. 

Kielce tak są wyjątlrowo drogie my­
ślom i wspomnieni.om. To pierwszy po­
całtmek wojny, to pierwszy krok do na­
szych awantur gir IJa.ndy. 

Szlaku/m oiciJw" 
Obrazy tak zna·ne z mego dziecit\­

siwa, gdy ojoowie nasi szli temi s'amemł 
szlakami, przychodziły roi tlIa pamięĆ. 

Stawał mi wtedy przed oczy mar­
grabia Wielopolski, dawny wba.ściciel 
tego zamku, który zwalczał naszych oj. 
ców, zapoczątkowujących ruch powst!ań­
czy. Zdawało mi się, IŻe ta twarz wiel>­
ka, aJJa:lam wykrzywia się na mnie złym 
uśmiechem, mówiąc tak do ojców na· 
szych: "Tacyście lXllaU". 

:Wywl1ekałem wtedy wspomnienia a 
Syber.ji, gdym się bawił strzelbą, tłucząc 
się po kn.iej\a~h sybirskich. Dla myśli. 
wego walZne są zorze wieczorne i p()oi 
ranne. nem ich przeżył Vi dalekich pu­
szczachl 

Gdy mowa o naszem społeczeństwie . 
to jeśli przeniosę się znów do porównań 
myśliwskich, społeczeństwo nasze PUY 
pominało mi zawsze kacze towarzystwo 
zbierające się w rodzimem blocie. Sie­
dząc w oczekiwaniu zorzy wieczornej, 
w czasi'e której kaczk.i przelafują, sły­
szę, jak gdakają do siebie: "Wylecieć 
trzeba ani zawcześnie, ani zapóźno. Kto 
wyleci zawcześnie, ten zginie; lepiej Jest 
czekać". Oto jest rozum stanu, gdyż w 
ten spos6b' zachowujoe się drogocenne ty 
cie. 

Ta prawda wiernie szła krOK w krOK 
za mną szlakiem kadrówki. 

Gdakały o nas poważne kaczkI, kiwa 
jąc gfowami i ucząc młode kaczęta, by 
nie szły w nasze ślady. VV błocie jednak 
brakowalo pożywienia, ale nie przeszka' 
dzało to nigdy gdakać dalej. 

Ody Więc przebyliśmy drogę naszą 
odwaini'e myśląc i odważnie pracując­
wylatując akura'f zawcześnie, a nie za­
późno, - chciałbym na naszym przykra 
dzle stwierdzić prawdę, że nie zawsze 
odwaga myśli i pracy kończy się źle. 
Skończyła się ona dla wielu Legjonistów 
względnie dobrze. 

Stwierdziliśmy dla wszystkich, ze od 
ważnie myśleć i odważnie pracować Jesł 
nieraz lepieJ, niz gdakać w błocie. 



. Czyn 6 sierpnial 
19 4 r. r 

jest iródłem wszystkich 
późnieJszych wydarzeń 

historycznych, które osta-
1ecznie doprowadziły 

do wyzwolenia Polski 
z pod obce; przemocy 

Pomimo urządzanych corocznie ob. 
chodów r,ocznicy 6-go sierpllia 1914 r., 
niecałe jeszcze społeczeństwo polskie 
uprzytomnia sobie należycie całą dooio­
słość czynu J6zefa Piłsudskiego. Nie 
wszyscy jeszcze zdają sobie sprawę z 
tego, że bez tego wymarr~u kilkuset żol 
nierzy polskich na wojnę z Rosj'ą o me­
podległość Polski i bez wynikających z 
tego czynu następstwJ historja nasza w 
latach wojny byłaby może inny przyję­
ła obrót. 

Progil"am, z kt6rym wystąpił Piłsoo.; 

ski, składaJ się z dwóch części: 1. W 
czasie wojny europejskiej Polacy muszą 
wystąpić z żądaniem niepodległości dla 
swej ojozyzny i. musi istniec wojsko pol­
sicie, walczące o te niepodległość, gdyż 
podt:zas wojny tylko walczący m8iją pra 
wo głosu. 2. Głównym wrogiem mepo­
dległości PoIslm jest Rosja, a zatem prze 
d"'lro Rosji przedews:zystkiem musi się 
.wrócić oręż polski· . 

f X P R E S S W, 'f! C lO 'R 11: T • 

Młodość, piękność, sport i żywioł. 

Artysł1ia anferyl{a'i1sl{a BItlEE DO VLE, co(Jzlcłtttle rano na: czOłnte liawai sklem w b1l\vaJslilm t{o~Htiinte, oOJ)ywa 
morską przejażdżkę. 
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• u ZKOSC PLESNIEJE 1. •• 
Rewolucyjne odk.rycfa fra.Dcuskiego profesora. 

--:0: -

Każda roślina zawiera zarzewie 'choroby, 
a Ilawet śmierci. 

Piłsudski miał odwagę przeciwstawić 
się uskojowi olbrzymiej większości spo­
łeczeństwa i 6-go sierpnia 1914 r. roz­
począł realizować swój progr~ prowa 
chąc z Krakowa do Królestwa na wal­
kę z Rosją oddziałek polskich tobde;my_ 
Roz'poc~ł 'Wojnę ~ :niepodległołć Pol. 
J~ wierząc. tt naród ł~ podejmie. Nad f'ranco1's T.t!sot, profesor og?>lnej le- '- W całym szereg.u zaratliwych cho 'tlej manipulacłl z n1egotowanemi jarzy. 
~tym pie:rw.szym oddziałem tołlnierzy pot rap1! na wyazłale przyrodnIczym w Pa· rób, których powstanie przypIsywano namI nalety dokradnie umyć sobie rece 
skich, ruszających do walki o niepodle- ryżu, jest obecnie przedmiotem wielce dotychczas temu, iż do organIzmu za- f przedtem nie dotykać sIę ust. Resztkl 
~łość P.olsk:{, powIewał sztandar % OT- oźy,wionej dyskusJI w sferach nauko, kradly się pewne bakterje i bakcyle - jarzyn i owoców nie mogą przez dłut.; 
łem. bilałym bez ~adnej obcej kokardy, w%h. udało mi sIę dowieść, że choroby te po- szy czas pozostawać w mteszkaruu; 
ten um, kt:~ dzisial p'rowadzi ~olsko llego teor]a "pIe·śni 'tycia ł śmierci" wstały w samem cłele, nlezale!nle od mączki jęczmienne) lUD owsianej nl'e na-
eolskie. l i,' ma zarówno namiętnych zwolenników: wpłYWÓW zewnętrznych: budzące cho- leży dawać do spożycia azleclom, gdy! 

Dzieło Piłsudskiego nie przestało od f ~decydowanych przeciwników. robę mikroorganizmy powstają poprostu przez pIeśń Jęczmienia można wywQta~ 
/ląd odgrywać doni.osłej r.oH. tobJleIlZ 'JeCIen z ijziennikarzy odwiedzil pro .. przez przemianę pleśni. Do tych chorób I dyfterję, a przez pleśń owsa tyfus. Rów, 
poIskt po~ pot~ym walorem., koło fesora Tis'Sat w jego laboratorjum i .uzy- należą np. suchoty I rak. ,nfd ple~niejąca w stajnfach słoma mote 
którego toczyJy SIę wszystkie dalsze ska~ szer.eg Informacji, które są tak fra- - Szereg innych chorób' powstaje sp~wodować zakażenie m1eka. Wogóle 
/Wypadki. Polska szabla, rzucona przez rpujące niezwykle t zastanawia' ce iż wprawdzie faktyczn-ie przez zarażenIe, kazda roślina zawIera zarzewIe choroby. 
!Piłsudskiego na szlale !Wo;ny europejS'kiejf godzi' ~fę z nimf %a;~znać jaknaj~~er~ze ale nie powoduje go żaden bakcyl, lecz a nawet śmierci; obchodzenie si.ę z rośU 
bezustannie ją chylil& ;na .tl"()(!l~, mep'o- kola. obca p1eśń, która z orgaolzmu innego namI- wymaga takiej samej ostrożności 
'dległości Polski. lI'eorJa Tlssot'a, wstrząsaJąca poowa zwi'erzęcla lub jakl,ejś rośliny dostała się tak obchodzenie sl~ z truciznami. Na~ 

Wpływ czynu Piłsudskiego widoczny do ciała chorego. Ma to mieJ'sce np, w stępstwa terapeutyczne mojej tezy si,e-
linami współczesnej nauki lekarskiej, a 

Jest na kaMej kM"cie naszej wojenne.j chorobach tyfusu paratyfusu dysenterJ'l' gają zatem bardzo głęboko w zagad~ie-
zwłaszcza bakterjologH - jest zresztą " 

historji. Stworzone przezeń wojsko róż b d dyfte~"f!u. Udało mi sla izolować kultu- nia lecznictwa. Zaznaczam krótko, że 
o ecnIe prze miotem naukowych docie '.Y ... 

ne 1>rzechodzi koleję. Z lIlieza1ełnegoO ry bakten·i tych chorób przemienić w np. przy profilaktyce suchań nie chodzi 
kań w wielu środowiskach naukowych, 

idzie pod komendę obcą, najpierw au- pleśll. Ale co najważniejsze: pleśń ta wy o przeniesienie choroby, gdy1; powstaje 
strjackąf później lIliemiecką, podaje się Lecz Gajmy glos samemu profesorowi! kazuje zupełną identycżność ze znanymi ona automatycznie przez chorobliwą 
do dymisji, wa1czy z NiemCfami, zapełnia Ni'ech on nam wyjaśni, o co mu idzIe. rodzajami pleśni, np. tymi, które rosną przemianę, pleśni wewnątrz prganizmu 
więzienia l obozy jeńców, pa-owadzi ro- - Istotę mqjej tezy'- powiacra prof. na kukurydzy życie Jęczmieniu kapu- ludzkiego! zwalczać przyjdzie przemę­
botę konspiracyjną, tworząc P. O. 1'\11.- Tis'Sot - ująlbym popularnie w nastę- ście, pomarań~zach, ~ytrynach itd. Roz czenie, nieaokarmi;enl'e l alkohollzm, kt6 
a bezustannie tn'V'a, jest niemiszczalne pującem zdaniu: organizm wszystkich sadnikami zatem poWyższych chorób są re ułatwiają tę przemianę pleśni. Rów­
U't&te.rłalnie i moralnie. Ciągle zaś po- zwierząt j roślin składa się właściwie ze przeróżne rodzaje pleśni, pokrywające nież i rak jest samorodną chorob~, któ­
zostaje czynnikiem popychającym na- zorganizowanych w różny sposób pleś. te roślłny. Udało mi się stwierdzić, że rej przez szczepienIe... n'te zdlawr się. 
przód sprawę niepodl~łości Polski. niejących grzybków. Udało mi się zapo- kartofle przenoszą chorobę ospy. Szkar Wogóle szczepi'onek, jako bardzo niebez 

Czyn 6-go sierpni1:914 r. jest źr6- mocą nieznanej dotychczas metody roz łatyna i wścieklizna zostają wywołane pi~cznych należ~ unikać. Szc~epion'kd .bo 
dłem wszystkich późn,,;:,jszych wydarzeń łożyć ~'kaninę komórek rozmaitych orga przez pleśń marchwi. Rozsadnikiem cho wiem składają Się przewaŻnIe z roślIn­
politycznych, które, rdąc linją zyorqzako- nów, nerwów, muskułów. W rezultacie tery jest pleśń cytryny, sprawca tyfusu nych komórek, które p'leśń tych roślin 
watą, nie zawsze ~dawałoby się słuszną, tych mikroskopowych badań doszedlem test pleśń owsa. mogą wprowadzić w organizm iudzki ;1 
doprowadziły je.dnak ostatecznie do wy- do rezultatu ż'e skład komórek zwierzę P ż ';:/ óI 'k- , zakazIć go. . . .• ' - owy sze uane, og nI owo l PO- _ 
zVfolerua Polsla z pod abceJ przemocy. cego i roślinnego organizmu jest iden- pularnie sprawę przedstawiające nie wy TaK przeas'fuwia się nlezWykla teorla 

To t,eż w historji .odrodz.onej Ojczy- tY'czzny z "mycelium" - pleśnieją-cym czerpują oczywiście mojej teoriI którą prof. Tisseta. 
~ny" dZleń 6-go sierp~ila 1914 r: ?OZO- grybki'em, taukowo opracowałem w książc~, prze- fi ... i! eu 
sta'l1le na zawsze pamlętnym. DZlen ten, - Podczas moich eksperymentów z drożonej akademji francuskiej. XXXXXXXXXXXXXXX, 
to początek p~.zcbudzenia się społeczeó organami uległymi chorobie raka zau- ' 
stwa z leta~g~ bezsiły i bier~aśdf to n:o: ważyłem' niespodziewanie w kulturach . Dziennikarz, któr~ roz:nawi~t ~ pro! 
~n~ 'wYSUn:ęCl~ ~rogramu mCPOd1egłOSCll bakterji powstawanie nowych komórek TI:sotem, ~adał mu pyta~l~, w Jak~m st~ 
1 S'iworzenl~ bOJO'wcgo zastępu rycerzy które zidentyfikowałem z leukocytami PI1,I~ tezy Jego moglyby ]uz, obecme zna 
wv1ności, którzy mozolnie w wielkim (białymi ciałkami krwi). _ To stało się lezc praktyczne zastosowanIe. 

tr~~zie P?zyskiwali dl~ idei walki .Q wal punktem wyjścia długotrwałych badań - Terapeutyczne użycie moich cel· 
Ill~SC ~~ro~, wykrz~~u,jący, z~ń c~z to które mnie upewniły, że leukocyty mo- kryć - rzekI profesol"-jest oczywi.śc;e 
WIęcej Iskter ener~jl l posWlęcema. ga, powstać z bakterji. Kiedy mi się uda- kwest ją przyszłości; oczywiście spowo 

Jemu, temu ·w1ekopomnereu Czyn 0- lo z pleśni wyhodować leukocyty:; otrzy duje 0110 istną rewolucję w nauce, Na· 
~i 6-go si~rp'l1ia, zawdzięczamy wolność mułem niezbity dowód, że pleść, będąca stępstwem jej będzie, iż nigdy nie będą 
1 odrodzeme ducha narodowego,. I dla- \v swej istocie identyczną z leukocyta- SpożYW2ne niegotowane jarzyny i Sl1ro 

tego. przed wspomnieniem dnia tego chy mi, pod '~.\Tplywem pewnych niekorzyst-j we owoce. A gotowane tylko natych­
ffą SIę ze czcią i wdziQcznością głowy nych oddzialywań spontanicznie może miast po ugotowaniu, zanim przejdą pro 
p,0lsklec się zami~nić w bakterje. ' ces fermentowania i pleśnienia. Po ~aż· ~~~,~~~,~~ 
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~o~itm ~ie [lJO' lJ~muota A~iń~Kie~o. 
Bił przechodniów, kamieniował tłum, stoczył walkę 

z policjantem. 

- Niech mi pani wierzYj że kobieta 
~oże nie mieć powodzenia, choćby nie 
wiem jak piękną była - mówią z wła­
snego doświadczenia ... 

- Dlaczego pani odchodzi od tych 
państwa?. 

Piastunka,: żądam podwyżki... Mle­
ko zdrożało o 10 procent ... 

'&&ł&t\ii&1lAA "4 

rn Lis" 
--:0:-

Łódź, 9 sierpnia. 
W piątek, PO południu. na Zielonym 

Rynku zjawił się pijany jegomość, nie­
bywale wojowniczo usposobiony, 

Zaczepiał przechodniów i bil niewia 
sty, - Powstało zamieszanie, 

W ślad za pijanym, ruszyła gromada 
wyrostków, która gwizdem i okrzyka­
mi zaalarmowała posterunkowego, 

Gdy przedstawiciel władzy próbo­
wal się doń zbliżyć, wojowniczy pasa­
żer obrzucił go gradem kamieni, u-
Siwe - AL 

zabiły. 
Lik,widaej'a groźnej sZ8

R
iki bandyckiej. 

--:0:--"-

Smiertelna walka dzielnego wywiadowcy policji z krwawymi 
opryszkami. 

krywszy się za szopą, zbudowaną prze! 
robotników kanalizacyjnych i jak z for­
tecy, rozpoczął regularny atak, kamie~ 
niami na tłum .. , PoliCjant w walce z pi­
jakiem, użył fortelu i zbliżywszy się dou 
z tyłu, pochwycił go za ręce. 

"Wojownik" posiadający niezwyklą 
siłę fizyczną, uwolnił się z uścisku zdarł 
poliCjantowi naramienniki, uderzył go i 
wyciągnął mu z pochwy szablę, która 
nań się zamierzył. ' 

W tej chwili policjantowi przyszło ż 
pomocą kilku kolegów z VII komisar­
jatu. 

A wanturnika odstawiono do lokalu 
policyjnego, gdzie okazało się, iż był to 
Zygmunt Agiński, zamieszkały przy ul. 
Kopernika 45. 

• 
Furjat 

rzucił się w nocy na śpiącą 
matkę 

i usiłował ją zadusić. 
Piotrków, 9 sierpnia. Zbliżył się do nich, żądając by się wy Rannym został również drug'i wie- Łódź, 9 sierpnia. 

Od dłuższego czasu w okolicach To legitymowali, śni ak 28-letni Józef Konicki. Tragiczną była dola 60-letniej Dwaj .. 
maszowa grasowała szajka bandycka, Osobnicy na rozkaz wywiadowcy B d'd hł ' ry Kozłowskiej (franciszkańska 38). au yci Wi ząc, Iż reszta c 1.0pOW W małym pokoikq na poddaszu za .. 
która była postrachem mieszkańców 0- zatrzymali s'ię. cofnęła się, ukryli się w rowie. mieszkiwała z jedynym synem, który, 
kolicznych miasteczek. Jeden z nich sięgnął do kieszeni, ce- po stracie posady wpadł w umysłową 

BandYCi po każdej krwawej wypra- lem wyjęcia dowodu osobistego. Ostatnie dwie kule. chorobę, VV chwilach szaleństwa, Ka-
wie znikali z taką szybkością, iż pościg Miast paszportu, wyc,iągną! jednak re złowski rzucał się na matkę, bil ją, kato 

PolicYJ'ny ll'i'e przynosl'l z' adnych" rezul- l kt" l . l t W . d L k t l b wał, a niekiedy nawet wyciągał nóż. wo wer, ory s uerowa w s ronę wy- , yw:a owca, es i na ~ rza y an Przerażona staruszka chroniła si., 
tatówo wiadowcy. dytow me mógł JUŻ od'Powradać. wówczas u sąsiadów. 

l ł d k h k- W tej chwili również jego towarzysz Miał bowiem 1ylko dwie kule. Wczoraj mIody człowiek w ciągu 
aczą O OC an J. wydostał broń z kieszeni. Ukrywszy się więc za drzewem dal c~tego dn!a ~yt spokojny ~ staruszka 
Na czele nieliczne]', lecz spręz' ys'cie Oddaj nam pan rewolwer i legity- d' h t t' d t 1 CIeszyła Się, IZ w chorobie Jego nas tą-o niC os, a me wa, s rza Y', pito polepszenie. 

f:organizowanej bandy stał mIody bandy mację! Jeśli pan nie spełni rozkazu - ObydWIe kule traMy bandytow, któ Późno wieczorem udała się na SpQ<4 
ta, występujący pod pseudonimem ,Czar będziemy strzelać! - oświadczył jeden rzy padli na ziemię. czynek. Podczas snu uczuła nagle do-
ny Lis". z' bandytów, Wywiadowca nie stracit je Po chwili próbowaH się podnieść. tknięcie c~yic~ś rąk do. ~z~i: 

Pochodził on z zamożnej rodziny dnak z'imnej krwi, padł na zie~ię, po- Wywiadowca wydarł im jednak re- ObudZIła SI~. Obok Je~ łozka. stał syn 
d b r l ' ' Gdy przerazona podmosła SIę na po-

ziemiańskiej. Zamordował swego czasu czem wy o y rewo wer, wolwery i ZWiązał. " słaniu szaleniec Z okrzykiem: "Zadu-
swą kochankę, która go zdradziła i od BandYCi dali do niego k~ strzałów Powiadomiona telefonicznie policja szę clę", rzucił się na nią, powalił na 
tego czasu rozpoczął swą zbrodniczą Kule na szczęście chybify. w Piotrkowie po uplY'wie kilkunastu mi ziemię i począł dusić. 
tiarjerę. Zbrodniarze poczęli się cofać, gęsto nut przybyła na miejsce w alkil. ~a szczęście, krzyk ?fiar~ usłys~ł 

. t l' 'ą Mimo n'ehe p'eczeń . . , sąSiad, który obezwładmł funata. Nie-
Przed kilku dniami bandYCi urządzili Się os rze IWUJ c. i z l - Rannymi okazał! Się bandYCI, którzy przytomną staruszką zajął się lekarz po 

: napad na szosie, prowadzG/,cej z Wolbo- stwa Leski podniósł się z ziemi i pobiegł dokonali przed kilku dniami napadu na gotowia. 
rza do Tomaszowa, na jadących furman na przełaj przez las, chcąc odciąć im dro Waldmana oraz żonę jego na szosie po 

ką kupca Moszka Waldmana, żonę jego gę; mię,dzy Tomaszowem i Wolborzern. W manufakturze 
Perlę ŻóItowską i Annę Zajączek.' Odg;łos strzałów zaala'rmował oko- Odwieziono ich natychmiasii do szpi-

vVstrzymali konie i steroryzowawszy lcznych włościan, tala w Piotrkowie. "ruch" 
pasażerów zabrali im całą gotówkę w Gdy w pobliskiej wiosce rozeszta się Podczas dochodzenia u.stalono, it ran 
ilości 150 złotych, a z rąk oniemiałych z wieść o walce z 'bandyt'ami, kilku chło- nymi bandytami' byli 22~letni' 'Józef Lis, zaczynają robić złodzieje, 
przerażenia kobiet zdarli pierścionki. pów uzbrojonych w kosy ruszyło z po- herszt bandy występujący pod pseudo- Łódź, 9 sierpnia. 

Wystrzeliwszy kilkakrotnie na po- mocą funkcjonariuszowi poliCji. nimem "Czarny Lis", który ma na su- Nocy ubieglej niewykryci złoczyńcy 
strach, skryli się w lesie. , • ,., •• • mieniu szereg napadów rabunkowych, dokonali znacznej kradzieży w składzie 

Odgłos strzałów zaalarmował prze- 801 na smlerc 1 zvcle ' b ł 19 l t 'Ed d manufaktury Izraela Szpigelmana, mie-
t DrUgl~ ~annym, -: - ,e 111 • ,':var szczącym się przy ulicy Cegielnianej 45 

" i,e~dŻajkąCt~Ch w PObllisk!e~ o~IebgłośdCit\V o W chwili, gdy chropi znaleźli się w SłomczynskI, rówmez znany POltC]F ban _ Włamywacze zakradli się do sklepu 
,>elan, o:zy poczę i sClga.c an y ow, pobliżu zbrodniarzy z ust jednego z dyta, którego zwano adjufantem "Czar znajdującego się obok $kladu manufak-

Zbrodll1arze ukrywszy Się za drzewa ' .. kó d t· k k nego Usa". tury i uczyniwszy. ,zn,a.czny wyłom w . . " , Wlesma w wy ar Się o rzy przera- - 6b d 
mi gęsto Się ostrzeliwali i w ten sposob . ., Przyaresztowanych polic]'a znalazła murze, przed?stah SIę w ten spos o 
d 'l •. zema. " lokalu p, Szplgelmana. 

u aremm i pOSClg. T C L' " 2 l t Nagan 63 na 
P 

. d . d . l" - o" arny IS.. rewo wery sys emu " , - Łupem złodziejaszków padła znacz, 
ł ~w~~ omlO~a o napa Zl~ po l~Ja ;0 Nie zdążył nic wię,cej powiedzieć ... boje, dwa naostrzone długie noże rzeź- na ilość manufaktury, wartości kilkunG/ 

tt ~s1ad1a 1st y gOtl .czhe z rtysoPlks~m an y Kula ugodzila go w lewą pierś i wie nickie, zrabowane Waldmanowi, 4 pier stu tysięcy złotych. 
ow o wszys nc pos erun ow w ca- ~ . dl b k' .. .' k' b k tó k ----.... l . ód t' łód k' smak pa , rocząc rWlą, na Ziemię, SClon r, sre rny zegare oraz go w ę 
ym wo]ew z wie z 1m. Byt to 2~-letni Antoni Machajski, stal Bandyc'i .znaidą się niebawem prz'ed 

Oko W oko... ::.:::;:!:!z;:,;...."esąd:a!::zym. ',"IAN ew 

I oto wcz(!)raj o koto godziny 1 po 
południu, wywiadowca policii śledczej 
Leski, będący obecnie na wywczasach 
we wsi Belzatka pod Piotrkowem, prze 
chodząc przez pobliskie pola zauważył 
dwuch podejrzanych osoOników. 

HUMOR l SA1YRA. 
CUD ,W MALŻEŃSTWIE. 

,- Więc pańska żona była nie.mową, 
potem odzyskała mowę i pan nie Wierzy 
w cuda? ' 

- Wierzyłbym, gdyby żona znów 
oniemiała. 

SPOSTRZEZENIE OPOJA. 
Wracający do domu i zataczający się 

pijak, potrącając wszystkich przechod­
'liów, zawolał ze śmiechem: 

- Nigdy jeszcze nie widziałem tylu 
pijanych ludzi ,co dzisiaj!, 

Katastrofa samochodowa 
pod Łodzią. 

Samochód osobowy naJechał na autobus. 
W sobotę wieczorem wyruszyło do 

Tuszyna z ł'Jodzi auto osobowe, w któ­
rem oprócz szofera znajdowało się S-ciu 
pasażerów. 

Gdy osobówka ta znalazła się o kil­
ka kilometrów przed Tuszynem, nadje­
chał z przeciwnej sttony olbrzymi auto­
bus, przepełniony powracającymi do 
Łodzi pasażerami. 

Auto osobowe, którego szofer nie za 
uważył leżącego na drodze kamienia, 
skręciło gwałtownie na wąskiej szosie, 
chcąc wyminąć autobus. 

W tej chwili jedno z kół zawadziło 
o niezauważony przez kierowców ka-

mień i auto osobowe z całej sity wpadło 
na omnibus, łamiąc swą oś przy jedno­
czesnem poważnem uszkodzeniu moto­
ru, 

Pasażerowie nawpół zniszczonego 
auta wyrzuceni zostali na szosę, ulega­
jąc poważniejszym potłuczeniom. Na 
szczęście obeszło się bez tragicznych 
wypadków. Nieuszkodzony zupełnie 
wskutek tego zdarzenia autobus udał 
się w dalszą drogę, zabierając ze sobą 
pasażerów osobowego auta, które po­
zostało do rana dnia następnego na szo­
sie. 

Kto pocałował na-, 
czelnego redaktC?ra. 

łł8JłtOWSZY SPOSDB 
ReKLAMY. 

Pewien mało znany dziennik ame­
rykański, pragnąc zwiększyć ilość swo 
ich czytelników, uciekł się do następu­
jącej, niezwyklej zaiste reklamy. 

Jednego dnia w nagłówku pisma po­
jawiła się następująca wiadomość: "Re­
daktor nasz naczelny pocałowany zo­
stał wczoraj w biały dzień na ulicy 
przez pewną damę, której adres oraz 
nazwisko ogłosimy w najbliższym cza­
sie. 

Po dwóch tygodniach powtarzania 
wzmianki ukazało się wreszcie oświad­
czenie samego redaktora: "Komunikuję, 
ii dama która mnie pocałowała, miesz­
ka na Victoria street nr. 17 i jest moją 
własną żoną", 

Pismo było odrazu wprowadzone ...... 
spekulacja na ciekawość ludzką nie zą- \ 
wiodła. 
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Kalendarzyk. 

I Dziś' Romana M 
SIERPIEŃ Jutro: Wawrzylica 

b: 
Wschód sło;~; c g . 4.03 
Zachód o g. 7.22 
Wsch. księtyca o 11. 1 51 
Zachód o g. 5 28 

PONIEDZIAŁEK Długość dnia ' I!. 16.39 
. ~ Ubyło dnia 1.21 

- Twardo pewnie panu spać na tej 
rurze? .• 

- Nie szkodzi ••• Wypchałem Ją slo-
tną ... 

Po wódce -na noże! 
Jeden ranny - trzech 

w kryminale. , 
Łódź, 9 sierpnia. 

Udali się do restauracji zna,jdującej 
się przy zbiegu ulic Wysokiej i Nawrot. 

Byli to: Kazimierz Szulc (Miedziana 
5) oraz jego koledzy Edmund Nowak, 
Władysław i Juljan Rokuszewscy. 
~ restauracji pito lila umór ... 
Po wypiciu kilku butelek, wesoła 

czwórka udała się na przechadzkę. 
W -pewnej chwili, niespodobało sili 

kolegom za·chowanie Szulca. więc rżii­
cili się nań i poczęli go grzmocić po 
gŁowie. 

Gdy Szulc począł się bronić, awan­
turnicy wyciąg'nęli noże i rzucili się nań 

Zadano mu kilka ciosów w głowę. 
Rannego w sŁanie ciężkim odwieziono 
do szpitala. 

TlTZech sprawc6'w. ,napadu areszto­
wano. 

10 dni bez pożywie­
nia w Tatrach 

Turysta uratowany od 
śmierci głodowej. 

Zakopane. 7 sl·er,pnia. 
Turyści z Zakopanego przechodząc 

wczoraj kolo groty tll zw ... MY'ln~" ust y 
szeli jakieś jęld. 

Pośpieszono na ratunek i zdołano ura 
tować człowieka od niechybnej śmierci 

Człowiekiem. który uległ nieszczęś­
ciu, byl starszy referent województwa 
z Brześcia nad Bugiem, Adolf Si!tch, któ 
ry }esz.cze dnia 24 lipca jako amator -
geolog zabląkal się w grocie Mylnej, a 
nie mogąc znaleźć wyjścia, przebywał 

'E X P f? E ~!'": W f 'f C 7 O R N 1'. 
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Tragedja dziewczyny z Prus Wschodnich, )<tórą 
uwiódł łodzianin -.jeniec wojenn)t. 

ł-ódź, 9 sierpnia. 

P. Anna Renke mieszkała w małem 
miasteczku w Prusiech Wschodnich. By 
ł'a córką zamożnego gospodail'za wiejskie 
go, który posiadał 52 morgi gruntu. 
Prócz tego p. Anna prowadziła na wła­
sną rękę restaurację. 

Życie jej upływało bez troski i kło­
poŁów .. , 

Przystojny jeniec wojenny 

sach Wschodnich w którym przebyła 
Anna Renke. 

Okres ten nale'żał do naj cięższych w 
jego życiu. 

Głodny, w obsZ!a.rpanem, zniszczonem 
ubraniu wojskowem włóczył się po uli­
cach miasteczka. 

Przypadkowa znajomosc z Anną 
Renkę uratowała go od wielu taTapa­
tów... Zosłał wkrótce jej kochankiem. 

Wojna się skończyła! 
Lecz w roku 1916 pewnego dnia sier Skończyła się wojna. Jelicy wojen-

pniowego zmieniło się wszystko. ni powracali do rodzinnych krajów ... 
Zapoznała się wtedy z jeńcem wo- Równieź Bomysłowski postanowił 

jennym Stefanem Bomysłowskim. wrócić do Łodzi. 
Anna błagała go by został w Prusach 

Młody, przystojny mę,żczyzna wy- na stałe, prówała go wzruszyć ciężką 
warł na niej niezatade wrażenie. Za- dolą trojga d.~ieci1 które były owocem 
kochała się w nim... ich wiłości i Bomysłowski dał się wre­

Bomysłowski był szeregowcem woj- szcie przebłagać ... 
ska rosyjskiego, stałym mieszkańcem Przed !rokiem jednak opuścił Prusy i 
Łodzi. powrócił do Łodzi. 

Podczas walk na froncie rOSyjSkO-, Anna nie mogła znieść samotności. 
niemieckim dostał się do niewoli i prze- Pisała listy, by wrócił, lecz bez skut 
wieziony do małego miasteczka w Pru- ku. 

Tragedja na bruku łódzkim 
I wówczas postanowiła przybyć do 

Łodzi. 
Przed kilku miesiącami zjawiła się w 

naszym grodzie. 
Bomysłowski nie był zbytnio zado­

wolony z jej przyjazdu, gdyż postanowił 
zerwać z nią zupełnie. 

Nie wpuścił ją więc do mieszkania. 
- Miej litość naclemną - prosiła go 

- cÓż pocznę sama w obcem mieście? 
Jestem znów w ciąży i być moźe lada 
dzień urodze dziecko ... 

Lecz i te~ argument nie wzruszył Bo 
mysłowskiego... W skazał jej drzwi. .. 

Od tej chwili r,ozpoczyna się okres 
straszliwych cierpień Anny Renke ... 

Zamieszkała w jakimś podrzędnym 
hotelu, nie wiedząc, co począć z sobą ... 

Chwilami nosiła się z myślą popeł­
nienia samobójstwa, lecz wzgląd na 
dziecię, które miało przyjść na świat, nie 
pozwalał jej tego uczynić. 

Po krodzeniu dziecka postanowiła pG 
wrócić do Prus. 

Nie chciała jednak zjawić się w m~a .. 
steczku z dzieckiem, które miało być 
jUiŻ czwartym owocem jej nieszczęśliwej 

.Cud W rodzinie Himmelfarbów. miłZśd~~ydowała się lila popełnienie zbro 
dni. 

Podczas decudującej rozmowy, narzeczony 
przyrósł do krzesła. 

W ustępie domu przy ulicy Aleksan .. 
drowskiej 60 utopiła niemowlę. 

Zbrodnię tę wykryto jednak iwyrod 
na matka została aresztowana. 

Babcia mimowoli uszkodziła mu gardertJbę, co słało się Sprawą tę rozważał w ubiegłym ty 
hasłem do ucSeczki. godniu sąd okrę~owy pod przewod::1i-

. '" ,.. ctwem sędziego \V\~żnikiewicza . 
. ' War~zawa •. 8 SIerpma. I -DZiękUJę. Ja postOJę... Skazano ją na rok więzienia z p()". 

. B~z WIedzy srogiego Ojca panna Pe- - Siadaj pan i koniec! Zaczeta się zbawieniem p. rawo 
Sla -!ilmt11~lfarbó~na, Twarda 3, zaręczy długa, drażliw~ rozmowa. Gospodarz u- iii ....... ~,~-m;w 
la Się z mezamoznym, ale za to ele~anc- siłowai nakłomć kawalera do zaniecha- -
kim młodzieńcem, p. Izy~orem Zylber- nia małżeństwa, ten jednak nie ustępo-
bergiem. Wy~ówili i>r~y ~~ia~k~c~ ur? wal, a nawet odważy;l się napomknąć fI1lJ b:ę d , n ~jip fffd~"~tnr"'lim" '. 
czystą przyslęl!ę, zamlemll j)lersclOnh coś niecoś o posagu.' II n~u pUztllil WdJ,,!lU ". 
chodziło już tylko o to, aby papa nie sta Os'tatecznie doszło do porozumienia. _::_ 
wawt sztor~em. p. Pan liimmelfarb wezwał do pokOju żo- TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

cz;oraJ nar~eczony panny eSI przy nę, matkę, córkę i resztę óomownikÓw. . " , , .", . 
szedł do P~. HImmelfarb6w na osta~e~z by oznajm4ć im wesolą nowinę. ' Rewja "Cala Łodz o te~ moWI SC.l~" 
ną, decydUjącą o przyszlem SZCZęSClU . gnęla do teatru w parku un. StasZl\;a 
rozmowę .. Oczekując w saloniku, siadł I nagle stal, Się cud. Gdy m,l0dy Z~'l- wczorai wieczorem znów ttumy publicz-
ndebaczn!e na otomanie, na której leż:!'t b.erberg. t;a WIdok narze~zone] ze,!"" al ności. S'\vietna perna humoru gra cale­
arkusz lepkiego papieru ,,~mierć mu- Sl.~ z ~leJSCa, je.dnocz~śme .tabureclk u,: gO zespołu, z pp. Szubertem i Mroziń. 
chom". 11los( SIę ~ powlet~ze .1 zaWIsł ,w POZYCJI skim na czele, przyjmowana jest przez 

IJak sprężyną poóbity, zerwał się z oto zgola . mez~ozumJale], zadając kłam publiczność wybuchami szczerego ś;l~e 
many. Po kilkuminutowych wysiłkach wszellum PI awom natury. chu. Pani Milkowska w roli "MankI­
zdołał oderwać pergamin, ale z przera- ,Speszony kawale~ próbowal si~ w'f- manikurzystki" oraz p. Dunajew~ka j.a: 
żen'iem stwierdził. że na tylnej części je ttoma~zyć, ale babct,a panny ~esl, n:e ko "prezyderrtowa" wyw?Iują TIl,emn!e~ 
g>o szalt pozostata warstwa niezwykle czek.aJąc, vlapa~a st.o,.ek za n?g.i. ,.Zaczę saIwy aplauzu i wytwarzają na WldOWl11 
chwytne!1;o kleiu. 1'0 Się rozpa·czhwe siamotal1le. h,rucha arcywescly nastrój. 

Od tej chwili stara,l się wytrwać jak tkanina pękla, mebelek pozostał w ręku Melodyjne, lekkie piosenki pobudzają 
najdlużej w pozycji stojącej. bal?ki, a pan Izydor wraz ze swobo~:l ru widownię do nieustannych oklaskó~v. -

Wszedł p. łiimmelfarb. Uścisnął chow poczuł ogromną lukę w swej gar Publiczność bawi się doskonale i darzy 
struchlałemu młodzieńcowi rekę 'i rzekI derobie. 'wykonawczynie oraz wykonawców rzę-
wskazując na taburecik: Zrejterowat. Trudno przewidz;iec aal- sistemi oklaskami. 

'- Proszę siadać. szy ciąg romansu. Wobec strejku tramwajów po ukoń~ 
czeniu przedstawienia oczekUją ' przed 
parkiem autobusy, Początek o g. 8.45. 

~~r:~~ez pożywienia do d'nia dzisiej- Wyprawa po serce leguna. 
Zawezwany z Zakopanego ar. tlisz- C nie wolno 

z białymi. 
tyn, zastępc~ leka.rz.a kliimatycznego, Trawiona t,:.sknotą panna wpadła w sprytnie zarnym 
przyprowadził WYCIenczone~w do przY- ~ k ,. 
tomności, udzielając mu pierwszej po- zastawione sidła oszustki. ąpac SIę 
mocy i odwożąc gO do szpitala w Zako 
panem~ Jadąc do Kielc, postradała w Warszawie posag i ekwipunek ślubny Z powodu urządzenia pływalni pu-

Ł " j blicznych w Vlaszyngtonie, wybuchł 0-

Ojciec zabił syna. 
Ponury dramat rodzinny 

w Bvgoszczy. 
Bydgoszcz, 8 sierpnia. 

Miejscowość Pedy, powiaŁ wągr 0-

wiecki była widownią krwawej tragedji. 
Wilhelm Dietlin, z zawodu rolnik wy-
strzałem z rewolweru Z'abił własnego 

syna, lat 28 w chwili, gdy ten w czasie 
sprzeczki mdzinnej rzucił się z siekierą 
na matkę usiłując ją zarąbać. Zabity 
uchodził za nieposkromnionego awan­
turnika i nożowca. 
0000000000000000000000000000000 

lAlc;i114 t' 
WYDELIKATNIĄ CE.R/! ~ 

Kochać i być kochaną przez legjoni kie, bowiem pragnie jej się pokazać w stry zatarg pomiędzy białymi a koloro 
stę - to szczyt marzeń każdej dziewicy mundurze legjonisty. wymi obywatelami Stanów Zjednoczo-

Panna Wanda Kodromska, nauczy- Nauczycielka spakowała manatki i nych. 
ci elka szkoły powszechnej we wsi Sza- bez namysłu wyruszyła w podróż z ko Biali odmawiają murzynom prawa 
dzyńce pow. Augustowskiego, przed la chaną ciocią. PostanowHy dla odpoczyn kąpania się razem z nimi i żądają urzą­
ty też kochafa młodego wojaka, mito- ku zatrzymać się na jeden dzieli w War- dzenia specjalnych kąpieli dla czarnych. 
wała 'sercem calem, zapamiętale. Nie- szawie. Rzeczy za wspólnym kwitem Czarni jednal(, pOWOłująC się na swe 
stety, nastąpiła rozłąka i z pięknej mi- zostawiły na dworcu. Stanęly w hotelu prawa obywatelskie, puścili w ruch 
lości pozostaly tylko wspomnienia. "Praskim" przy ulicy Targowej 33. wszystkie s\ve organizacje obr.on~e, a-

Przed kilku dniami do nauczycielki Zmęczona podrM~ą panna twardo za I by domagaly się rówpouprawl1l.ema mu 
przyjechała starsza dama. snęła, a gdy rankiem otworzyŁa oczy, rzynów nie tylko na ZIemI, lecz l w wo-

- Wandziu! - krzyknęła - nie po ze zdziwieniem stwierdzita, że cioci nie dzie. . 
znajesz ranie! Wszak jestem twoja cio- ma w numerze. Drzwi od korytarza by- Biali ze swej strony grozą zupe~nyw; 
teczno-cioteczna ciotka! Przywożę ci ly zamknięte na klucz. bojkotem zakładów k,,~pielowych, ,1ezeh 
dobre nowiny od vVaclm. Wkrótce straszna D, rawda wyszła ria dopuszczeni będą do. nich lllurZY"n. l., 

Dziewczyna omal nie zemdlala z ra- "" c O"'~ 
dości. Więc Wacek nie zapomniał, więc jaw. Okazalo się, że sprytna .. krew- ~~~~"~~Y~;'~'V 
kocha, więc czeka! niaczka" okradła nauczycielkę całkowi 

Z opOWiadania ciotki wynikato, że ci e, nietylko z rzecży, ale i z gotówki. ~ 
młodzieniec wystarał się dla swej mHo- Podczas, gdy Wandzia spala, zlo- '., 
ści o posadę w Będzinie, gdiie sam za- dziejka wyciągnęła jej z torebki kwit 
mieszkuje w d'\vu pokOjach z kuchnią, bagażowy, poszła na stację i odebrała ~ '. 'j, 
że porobU przygotowania do ślubu, a pozosta'wione walizy. 'I ~~'"'~<'~ 
tymczasem prosi pannę Wandę, by ra- • I ~ak się slwńczyl piękny sen o mi- a~~. ~, 
Czyta przyjechać na uroczystości l'delec WSC1. ww __ '.G.~.~.@.a~ 
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Pogrzeby • 
l wesela "Frivoliły Club". 

---!:o:--

odbywają się w Ameryce w nocy. Pi k 
Każda para nowożeńców otrzymuje ę ne nagie an,!!elki na... osłach. 

depeszę od prezydenta. Dystyngowani adamici przed sądem londyńskim 
Co kraj -. to o~yczaj! ~<rajem ied-j Dla członka z za oceanu. będącego. • 

nako kt~ry. naJbar~zlej zadZIwia .swemt przy~odnvm tylko uczestnikIem .uroczy Trzech, według ost~tniel ~ody ub~a członkowie klubu i te panie bywaly w. 
obvczaJaml pr~eclętne~o europejczyka, StośCl. depesza prezydenta Coolld~ea uych panów, w sPo~ll1ach menaganme lokalu w czwartki wieczorem. 
lesł i pozostanIe z~pewne - Amervka musi być niespodzianka. tern większą. zapr~sowanych, zasiadło na ławie 0- - M.oi panowie, mam przed sobą do 

Dro.bny szcze.~oł w szere~u koleino że wy~ląd zarówno pana młude.go. jak s~(ar~onych przed surowym sędzią po- kładne sprawozdanie z waszych wieczo 
po sobIe nast~puJących mo.mentó\'; zwy jegu tl.)WarzYSLV. paradl!J:!CyclJ w wv- hCYJnym, w .budynku londyń~kieg~ r?w. Mogę zrozumieć, te do wYl>ełnie­
kłe~o zda~zenIa Wysu'Ya Sl~ tam ezęstp r-ożyczonycn frakach i smo!(l1gach o Bo:" Street PolIce Court. Urzę~mk polI n!a programu potrzeba wam było dzie­
n~ plan pierwszy. stając SIę wyldadUl- przydługich lub przykrótkich rękawach CYlDY p!zewraca szybko kartki pro to- SlęCIU osłów, natomiast wydaje mi się 
kI~m calok~ztałtu życia i skomplikowa- w zbyt szerokich lub wązkich spod- kuł1:l. le~ącego na stole, a 'potem rzuca t? cpnajmniej dziwnem, te na ty,94 dzie 
ne] w swej ?r?stocle psychik! nar0du. niach. w białych krawatach przy sm 0- sPolrzen.le na trzech. dzentelmen~w, SlęCIU. osłach jeźdz~lo 10 nagich pań po 

Oto m~l~nkl przykład. wYJęt~ z róż kingu lub czarnym fraku. a nawet w wykazu~ących taką ~Imną ,krew, lak wielkIm hippodr0!Dle. 
norodnoścl Intymnych towarzyskich sto jasnoszarych kapeluszach. bynajmniej gdyb~ Ich to razem mc, a OlC nie ob- .- Je panie me były nagie ,..... rzucil 
sunków: wesele. urzadzone młodej pa- nie świadczy o dalekim choćby kon'tak- chodzlt~: . . . 1:11:s. • 
rze przez litmine. cie tego środowiska z Białym Domem' - Czy panowie jesteście panami -..,: NaSi urzędnicy napewno nie są 

Wesela w Ameryce _ tak samo. jak .., Frankiem Ellisem, Jackiem Blitzem i ślepI. Panie te przybrane były naprzód 
pogrzeby - odbywają si~ w nocy. Gdy ~aś przyg-odny g~ŚĆ z za ocean~ Jamesem Philippsem. zapytuje sędzia. w trykoty kąpielowe, a potem zrzuciły 

GoścIe zaproszeni są wprawdzie na zwrócI SIę do kogoś. znającego stos!lnkl Trzej oskarżeni na te słowa kiwają nawet i te osłony. Angielskie ustawy są 
f{odzinę 8-ą wieczorem. lecz ceremonja z ~apytaniem, czemu pan mIody zaw- głowami. cierpliwe i wyrozumiale. Ostatecznie 
ślubu rozpoczyna się dopiero PO 9-ej. dZlęc~a ż~c~liwa, pamięć najwyższego - Czy panowie jesteście dyrektora- tym osobliwym popisom nagości nie 
Poczem wszyscy schodzą do suteryny prze~sta.w:~lela państwa. usłyszy w od- mi Frivolity-Club. - moż~a było niczego zarzucić zwłaszcza 
na pr~ekąskę i puncz. czyli rod~i czer powIedzl. lZ dep~sze gratulacyjną od pre Tak jest - brzmi odpowiedź. że me posiadamy takiego paragrafiJ, kt6 
woneJ albo ciemnożóUej wvd:v cukrzo- zydenta odczytUJe sie ... na kaidem we- - Przeciwko panom podniesiono ryby to zakazywal. I~,aczej ma się 
n ej. i wreszcie o piętro niżej jeszcze _ sefu. cit;żkie zarzuty. Panowie od czterech rzecz z drugą częścią programu, polega 
do obszernej ~al!. mogącei być równi.e Zagadka _ pogłębiona w swej treści ty~odni poz~stajecie pod dozorem poli- ~ącą na tern, te panowie gonIU ~alop.u~ 
dobrze salą gImnastyczną. lak mod!I- - staie się bardzo łatwą do rozwiąza- CYlnym. W waszych czwartkowych Jące osły, urządzając przy tern :tlemmeJ 
t~wną. na właściwą zabawę: tańce. do nia: albo więc depeszę reda~ują sami za zebraniach w klubie brali w ciągu ostat szalony pościg za ja{jęcemi ~anlami. To 
~tórych przy~rywa mała ~apeJa. . interesowani. albo też sekretarz prezy- nich t~zech tYlfodni sp.ecj~l~ie wydel~- osobliwe polowanie zakończyło s~ę wY-
. Podczas przerwy 'Y tatlCU ~dczytuJe denta w jego imieniu automatycznie ?,o.wan~, u.rzędmcy pohcYJm. Panowie ,!zdaną orgją. TruLlno tego rodza~u rze­

SIę ?epesze gratuJacYl:1c. pom;ędzy in- sldada powinszowanie wszystk:m mlo. sClą~ahscle d~ s;vego loka~u ~lode da- czy uważać za zwykle produkCje pro­
neml depesze .•• od prezydenta Coolldgea

1 
dym parom, które przesyłają zawiado- my l urządzalIśCie tam z meml prawdzi gramu rozrywkowego. 

która zebrani witaia gtOśnemi okla. mienie o swym ślubie we orgje, Widzicie, że jestem dobrze - Zarówno męzcy,ja~ i teńscy 
skaml. • poinformowany, nie pozostaje wam te- członkowie naszego klubu - zauważył 

Zamach bandytów na więzienie 
i masowa ucieczka skazanych na śmierć zbrodniarzy. 

Nawet w Ameryce, k.,raju wszelkich 
łliemożliwości i niespodzianek, masowa 
ucieczka więźniów wywołała odruch ca 
lej p .-3y. 

Z więzienia Cook~Gounty-Jack -
przeznaczonego tylko dla więźniów ska 
zanych na dożywotnie więzienie lub na. 
śmierć, zbiegło przed kilku dniami 100 
więźniów. 

Ucieczka ta nie była przypadkowa, 
flie powstała tet wskutek niedbalstwa 
straży więziennej, ale była zgóry ob­
myślana i przygotowana przez więźniów 
;ak i przez towarzyszy pozostających na 
wolności. 

szyby, zaś w głównym gmachu rozpa­
dła się cała ściana. 

Nim dozorcy zdołali się zorientowaĆ 
w sytuacji, część więźniów ukryła się w 
mrokach nocy, 

Wszelki pośdg był niemOlżliwy, 
gdyż stojące automobile zaczęły ostrze­
liwać ścigających. 

Pośród zbiegłych zna.jdują się najbar 
d~iej znane i grotne indywidua, jak Fer 
neks, morderca kobiet, Bla.ck, mający 
na sumieniu 20 morderstw i Ribou, mor­
derca i podpalacz. 

Za kilka dni mięli byĆ oni sbraceni. 
Pewnej ciemnej nocy zajechały przed 

więzienie w Cook-County-Jack trzy pan •• ł!ł •• ~D48CDE~~·~· ~,~~.~ 
cerne automobile. Nim straż więzienia ................... NGHee ... . 
zdołała się dowiedzieć w jakim przy by· 
wają celu, nastąpiła eksplozja. Skutki 
eksplozji były przerażające. Domek 
strażniczy, stojący u wejścia do zabu­
dowań więziennych rozsypał się w gru-
1.y, we wszystkich budypkach wyleciały 
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.Jlu~trowaDij ReJn~łi~f 
JERZY SOLSKI. 
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Btaszczyk nie dpowiadat. Ucieo? Zamyka sobie drogę do pa­

_ Nie myślałam, że się -tu spotka- tacu. Niewiadomo Co będz·ie dalej. Syl­
lQy ... Nie wiedziałam, że cię coś łączy z win może mu się przydać. Jeżeli udek­
Sylwinem... Widzisz, nie gn~ewam się nie, nigdy nie będzie mógł już t:.l wró­
na ciebie za to, żeś skłamał przede mną. c·ić. 
Mówiłeś, że nie znasz Sylwina ... l nie Pozostało mu tyl~o jedno wyjŚCie 
pytam się nawet co tu robisz ... To mn~ Poprosić o urlop. Wynaleźć jal<iś powód 
nie obchodzi... Wiem, że masz swoje i porzucić pałac na kilka dni aż do wy­
sprawy ... Chcę tylko mieć ciebie zaws?e zdrowienia Janki. 
przy sebie ... Niczego więcej nie pragnę. Tak będzie lepiej ... - myślał. 
Qdybyś wiedział jak Janka strasznie cie - Musisz wr6cić na górę::. Zrana 

dy nic innego, jak przyznać się do wszy dyrektor frank Ellls - są pełnoletni i 
stkiego. nie może być mowY o podstępnem zwa 

W odpowiedzi, głos zabrał najstar. bianiu kogokolwiek. - Klub nie jest 
szy z trzech, frank Ellis. ochronką dla dzieci, a policji nie przy· 

_. Nieprawdą jest, jakobyśmy kiedy stoi wcale rola guwernantki. 
kolwiek do naszego lokalu klubowego Sędzia policyjny był jednakowoż in 
przywabiali młode kobiety podstępem, nego zdania. Każdy z dyrektorów do­
albo też wciągali je gwałtem. Przyjmo- \ stał po miesiącu więzienia. Skazani 
wa1iśmy tylko członkinie, które się do- przyjęli wyrok spokojnie niezmieniając 
browolnie zgłaszały. Jak wszyscy inni chłodnego ~.razutwarzY. 

Telegraficzny rękopis filmowy .. 
Depesza kosztowała 500 funtów stert. 

rw tych 'dniach w jednym z londjń­
skich biur telegraIicznych syn magnata 
filmowego, Karola Laemllego, podał tak 
długą depeszę, że zapłacił ~ nią bez.. 
mała pięćset funt. ster!. 

Jak się okazało, był to rękopis dra­
matu filmowego, przesyłany tą. drogą do 
HollYwood w Kalifornji. 

Zapytany o powód tego, tak koszto­
wnego, pośpiechu, mŁody Laemlle oświad 
czył, że miał jechać ze swym rękopisem 
do Kalifornji, ale ciężka ohoroba ojca 
zniszczyła plan podróty. A poniewaIi: 
zaangażowani w Hollywood arlyści kine 
matograficzni czekają na rozpoczęcie 

prób z rzeczonego Qramatu, nie pOlosta 
wało nic innego, jak tylko przesłać rę" 
kopis telegraficznie. 
......... ooee ................ .. 

KLISZE 
DO REKLAM GAZETOWYCH 
'E-NNIKÓW PROSPEKTÓW 
1I:Uecła I'ołtą..nant <lo c.e!ow rel)'oduIQt 
FYsUNKJ,p'rOJekty reklamowe 
wydawnicze wykonywłI 

R!,aOAKENHAGENl 
1.01»Ż. Piotrkowsko 100. Tel. 11-72 
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- Zaraz lUż zacznie św:taĆ... Obu~ Błaszczyk byt zmartwiony. 
d~isz Józefo>wą i o?uścisz. p~rac ... \Vró- - I jeszcze jedno ... ~ ,l1dal Syl\,<u 
C1SZ d? naszeg.o .mleszkanIa ! zacze~asz na pożegnanie. - Pamiętaj, że zloż:vł.;>ś 
na mnIe ... IdŹ. lUZ ... Za godzmę będZIesz przy} 7tczenie ... Pary z gęb~Y nie WOlriO 

już mogła WYJŚĆ z pałacu. cj puśc;ć ... Nikt nie powinien wiedzieć-
'.lanka podniosła się cięŻKO z lóżka gdz,~eś służył i coś tu robiL. Słyszysz? 

Wziął ją pod rękę. Schyliła główkę, o: - Wiem o tern •. 
p;erając się o jego ramię i szła wolnym M ż 'ść • . " - o esz I • 
J<r')!\.lem. 

Blaszczyk otworzył 'drzwi. Wyszli Błaszczyk zabrał waliZKę i w towa 
!]a kurytarz. Janka była zupelni·a bez- rzystwie Józefowej wyszedł na podwó­
silna. Co chwila zatrzymywała się. Dro rze. 
ga na drugie piętro trwała piętnaście Masz ty rozum? .. - uczyta go '.1,6-

. t zefowa. '- Tracisz posadę i dach nad 
mitlU • 

U~1adła na krześle przy stole i dy. głową ... Oj, wy młodzi. młodzi! ... Bo t0 
sząc ciężko, zapytała: źle Cj by~o? .. Żyłeś jak hrabia .. . 

- Więc przyjdziesz napewno? .• 
- Zaraz zrana ... Napewr.o ..• 

ROZDZIAL VI. 

- Trudno ... Chory lestem - tfuma 
czył jej Btaszczyk. 

Otworzyła bramę. 

- No, idź z Bogiem ..• 

bie kocha... opuścisz palac i pÓJdziesz do naszego MIĘDZY ZIeMIA A N!fnEM~ - Dowidzenia ... 
Błaszczyk wstał i począł spaccro- mieszkania ... W południe przyjdę do c!e 

wać po ciemnym pokojU. b' O godzinie lO-ej zrana Blaszczyk 
___ Co teraz będzie? .. ....- zapytat za I\;V oczach jej zamigotała radość. zgłosił się do Sylwina z prośh,\ f) ldku· 

trzymując się przed nią. - Jesteś r.hora dnrowy urlop . ....... Przyrzekasz mi, że przyjdziesz?. 
Musisz wrócić do domu i położyć się do Syl ~.I'in był zaskoczony na~!:rm odej-

- Tak! łóżka ... Masz gorączkę... ściem ilkaja. Braszczyk POdili jako po 
_ Mam wrócić sama?.. - Napewno?.. wód prośby zły stan zdrow: ·1 . 

Oczy jej zaszty łzami. - Napewno. - j\'ie mogę cię wobec t~~o trzymać 
- Janku, nie pójdZIesz ze mną?.. I -Więc co mam teraz uczynić? - c!lużej ... Możesz sobie pójść ... Ale posa· 
Blaszczyk zamyślił się. Sytuacja wy pytata, zdecydQwana na wszystko. - dy 'tej ? powrotem nie otrzymasz ... Z 

tnagala poważnego zastanowienia. Dokąd mam pójŚć?_ góry ct trJ zapowiadam ... 

Wyjrzała na ulicę, machnęła mu je­
szcze ręką na pożegnanie i zatrzasnęła 
bramę. 

BlaszczYK zatrzymał się. Nabrał do 
płuc świeżego, rannego powietrza. 

Czut się jak więzień, wypuszczony 
na wolność. 

Odetchnął z ulgą. 
Na rogu Piotrkowskiej wsiadł do taK 

sówk:i l pojechat do domu. <D.c.n.C 



Str. o. 

SIODM" biSTR 
zdobywców premJi 
dziewiątego bezpłatnego 

konkursu ,,'Expressu"_ 
I 

'1 dolarÓWKa. 
1. faj Olga Drewnowska 84. 

Po l zegarku. 
~. Domański Stanisław. Piękna 27. 
3. Jarocka Stanisława •. Zakątna 47. 
4. Woldanowska Marjanna. Piotrkowska 

Nr. 290. 

Po ·2 kilo mąki 
5. tliler Stanisław, Konstantynowska 146 
6. Borowski Adam. Piotrkowska 215. 
7. Cozel Ryszard. Petersburska 19. 

" 

Pałhefon, który zmieści się na dłoni 

s. Gajewski Jan. vVidok 7. 'Szwaicaria , fabrykuje obecnie ma~~~()~ nowowynalezione miKroskopIjne ·patlietotlY· -----
9. Szmigiel W'iktorja, Pomorska 17,9. • a~~'~'''.lS:~,u,~ilW~Pi'i"tM'*@!!!'".~'''''''''A' 
10. Wojrdala Stanislaw. Wodna 24. " 

EW .... 

11. Wojtczak RozaIja. Rokicińska 142. .' ' 

' 12. Lublinerówna Senia: Glowna 5. Pa' mi-DIn' I-kl- n!linl-Dknł-oJ·szai Lurtyz~ny. "Automatyczna ho-
. t3. ,Wencel Michał, 'Profesors:ka 9. Rado Ił UlI' Ił! " 1.11 n" d I" 
l4. łz°asf~~~'iak Jadwiga. Napi6rkowskie- Wielka rewJ-a świata i półświatka pary- J k 0łwd a • 

, go ę6. : . .. _ .... • • , a SIę wy u za pieniądze 
15. Tomlak ?anusIa. CegIelman~ 84. skiego Z przed kdkudzleslPclu lat w Ameryce. 
16. Goszczynska An1'1a. WóIczanska.148 ~ 

17. Król Miecio. Radwańska 25: Czasy przedwojenne, tak niedawne, Tłumaczono Nietschego, zapalano się Pewien sprytny filut w Ameryce po 
J8. Doszer Adolf. Ruda Pabjanicka,. Ryn bo jeszczę żyją niektóre osoby, o któ- do Wagnera, Antoine zakładał Theatre ludniowej wyłudził mnóstwo pieniędzy 

kowa 4. . rych. pisze w swycb pamiętnikach, świe Libre, a Salis kabaret Chat Noir. Na sce od ludzi, obiecując im olbrzymie zyski 
19. Sosnowskt Stanisław. Zgierz, Ka- żo wydanych, piękna Otero, wydają się nie królowała Sara Bernhardt, w powie z przedsiębiorstwa "Automatycznej ho-

rola 3. jednak tak odległe, że ówczesne foto- ści Zola, w malarstwie Toulause Lau- dowli". Polegać ona miała na hodowli 
20. Woźnica Mieczysław, Senatorska 16 graf je ,!obią. na nas w.raże~e staryc? trec. Po Pa~yżu ~urs~:yaty omnibusy lisów i kotów na futra. Lisy miały być 

· 21 ~liwińska Heiena Kmńskiego 64 sztychow, kIedy to pame . nosIły krynolI- konne z "m1Per]atamI, kawiarnie 0- żywione mięsem zabitych kotów, koty 
'ZZ: Oomrzyńskn M11~ayslaw. Płytk~ 11, ny, a panowie po~ginan~ cylindry i świetlone były gazem. szczurami, szczury mięsem zabitych li-

Nowe Chojny... pantalony ze strzemIącz~aml. W tych to czasach królowała la belle sów. 
B h Balb" Pł . 10 Czasu, które wywołUJe we wspo- Otero śpiewaczka tancerka rozrzutna Trudno uwierzyć, żeby mogli znaleźć 

23. er man Ina., ~amowlcza '. mnieniach najpiękniejsza kurtyzana epo 'd . l t h l ·d" . ozda SI·ę ludzl'e, kto'rzyby sie dali złapać na 24 MaJer Paweł AndrzeJa 56 . l d h t h d· w wy awanm z o yc Ul orow l r ~ 
25' Kowalska Ir~nka Ogrodo~a 30 k.l'ttkO, ata l t z PKrzbe. ttrzec !ł CZ ~r~cI. fZle- waniu... pocałunków, najsłynniejsza i obietnicę grubych zysków z tej "auto-

. . . , ' ',Slą owa: o Ie y nOSh.y ClęZ {I.e . ry- najpiękniejsza kurtyzana trzeciej repu- matycznej hodowli". Tern więcej, że 
26. Makll'lskl Adam, Ryb~~ 15~ . zury (swoJe cz.y sztuczne), naJezone bliki tej dawnej ' przedwojennej. vVidzia historja podobna, coprawda ogranicza-
27. Erhard Ma~ja, 6-go SJlerpnia 96. szpilkami i barbarzyńskie gar sety, któ- lem 'ją na scenie' raz jeden w r 1913 w jąca się wyłącznie do hodowli kotów~ 
28. Glapa: S!an;sław'r 28 p~ Strz. Kan. 22 r~ cZł'ni!y wiotką kibić, uwydatniały teatrze des Arts, w Roueu, ktÓrego dy- z wylączniem lisów, cytowalla była te-

.. 29. BrodowIcz..owna JadWIga, KDnstanty bIUst l bIOdra. ,.. rektorem byl wówczas Jacpues f'ermo, mu lat 45 w angielskim zbiorze anegdo ... 
. nowskaJ 40~ " '. W. Lasku Bul~ns~Im me bylo zapa- obecnie dyrektor cyrku w Brukseli. By- tek i dowcipów, drukowanych w Lon~ 

30. Peppe Stefan. Przęazalniana 85. ":i chu benzyn~ od m~zlIczo~yc~ aut, b? te ło to już u schyłku karjery artystycznej dynie. 
31. Orl-owskJt Leonard, Górna! 14~ , I.~. zaczynal~ . SIę dopIero POJa~I~Ć; CISo/ pięknej Otero. Dowcip o hodowli kotów i żywieniU 
3" G . k· 'In tli .' . O d nie rozdZIera! wrzask z glosmkow radlO .. k ' kl·· t b' 

iii. ąSlor leWII.iZ eromm. , gro owa koncertów, a alejami przesuwały się W pamiętnikach jej, leżących wta- l.ch ~zczuraml, . tore z o el mla y y: 
· Nr. 28:. . .. wspaniałe "landa" z pięknemi demi- śnie przedemną, odnalazłem ustęp o 0- zywlOne .kotamI; powtarzany. byto~. 
33. Ploszynskl Stefan. CereckIegO 7, Ra mondkami, pód koronkowemi parasolka wym wieczorze. Otero pisze, że odnio- t~d po ~lelo~roc ra~y. Ob~cnJ.e znalezh 

d?!wszcz. , ', . mi ciągnione przez pyszne zaprzęgi. sta niebywały sukces. Trochę przesa- SIę ludzlC, ktorzy, wldoc~m~ mesłys,za.:w 
34. KIełbasa Zygn:IU~., Nowocegleflllana 'RUbryki mondaines" dzienników za dza. Sukces polegał na tern, że nie ma- szy go. dota.,d mg.dy, dah. ~lę :~ZląC l,a 

Nr. 43. , .. ; I I~I' wleraly taki'~ wzmianki' jąc już prawie głosu, odważylfl się śpie- kawal l UWIerzylI w mozhwosc "auto-
35. Krzyczkows1{ID ;Wlaaystaw, Rokiciń- "W Lasku można było wczoraj spot wać. Carmen, pr.zed bubI}cznością, kt?ra matycznej hodowli". 

ska 45. , ',-' ,'f-" i _ kać ... (szereg nazwisk, dziś zapomnla- słyme z sur?weJ kry~ykI, a przed ktorą 
36. Rubinowicz IrenKa'. ZgiersKal 24.; nych, a potem ... ) pannę Wandę de Boń- drżały najWIększe śpIewaczki. 
37 . .Marchewka IJan, Gdańska 150. cza, uczenlcę konserwatorjum, bardzo Ale Otero liczyła na swój taniec, w Zbawczy spadochron'. 
38. Neuman Sala. P6łnocna 12. piękną i pełną uroku ... Karolinę Ot ero, którym ciągle jeszcze królowała. I rze-

· 39. Pieslak Danusia. Stefana 8. piękniejszą. niż kiedykolwiek we wspa- czywiście tym tańcem, nie mówiąc o 
~O. Bobka LeDn, Kopernika 43. I ni alej . toalecie .hawańskiet .. i tyle in- :viell~i~ uroku.i zręczr;ej grz~ aktorskiej 
41. Sztybrych Stanisław, Zlafa 4. . nych, a wszy~tkle, u~ocze... JeżelI me podbIła publicznOŚCI,. to w ka: 
42. Kęslak 'Józef, Piotrkowska 51. . Cały Paryz mową o czarnych ręka- żdym razie wywołała oklaskI, któreml 
43. Bohka Katarzyna. Kopemika 43. ' wIczkach Ywetty GUlIbert, o gładko za- zagłuszono nieliczne gwizdania. 
44. Holweg · tlenia, Cegielniana 108. czesanych wl.osach Gleo ~e Merode, na Krytyka miejscowa, czyniąc zastrze 
45 B ' k Z f P d I· 42 bulwarach WIdywano Saldou w legen- .. d· . , . . d k·· dd ł 

. aranows a o Ja. rzę . ~a mana darnym berecie, w cafe _ concertach I zcma co o .JeJ. ~PlC~u l. Y CjI, o a a 
46.Szwarc Ousta~, Senatorska 16. wchodziła gwiazda Mayola, Polaire. pełne uzname Je] tancOWI. 
47. Nowl~ka Leonora, Rad0mska 4. CeIina Sorel w jakimś klubie arysto- Niejedną taką poprawkę należałoby 
48. Wer.~m .Karol. Ogrodov:a 28: kratycznym występowała (już jako Ce- jeszcze uczynić przy lekturze pamiętni-
49. GąbmskI Peree. ?-gO Slerpllla 32, cile SoreI) w rewji Edmunda Rostanda, ków pięknej kurtyzany, ale Ho epoki 

Podczas przelotu eskadry wojsko­
wej na linji Bron-Nancy przez Dijon w, 
jednym z aparatów na wysokości 1500 
metrów wybuch pożar. Pilot zastoso­
wał początkowo gaśnik, lecz obawiając 
się zaczadzenia przez kłęby dymu. wy ... 
skoczył z samolotu ze spadochronem. 
Aparat runął na ziemię, rozbijając się do 
szczętnie. Dzielny pilot lądowal zdrów 
i nieuszkodzony na sąsiedniem polu. . 

50. Wola Henryk, B,Lotrkowska 44. początkującego autora. jest interesujące. 
51. Ę:urzawa Bronisława, Konstantyl'1ow. t.tTAH n~M"""""""'.~.iM!lIf.Y,'jiiillil4!lil\4i.MH_iI&i.ii."""'.MlI'ifl1olW.0maewm1,'iW#.MWfil>R\\lM)~_ 

ska 45 ' -.- .. _. -. , ! 
,52. Plamówna Anna. Narutowicza 31. 
53. Wagner Marja. Kilińskiego 107. . 
54. Gierczak Józefa. Szko1na 16. 
55. Grigierowska Urszulka, Zduńska Wo 

tli' la, Stacja. 
56; Ja"Wroński Zdzisław, Nawrot 99. 
57. Pabiszewski Michał. Faffr,a 6. 
58. Got'wal'd Anna, W 6kzańska 146. 
59. Majer Eugenjusz. Plac Wolności 2. 
60. Wiśniewski Bolesław. Franciszkań-

ska 59. " . , 
61. Helm Rudolf. Zlota -12. .' . 
62. Gersztendorf Mąrja. Kopei·nika 32. 
63. ' Beatusówna Leonia. Gdańska 67 . 

. p4. Zając Janina. Abramowskiego 7. 
65. Praport Ignacy, Rzgowska 74. 
66. Diamant !cek. Gdańska 17. 
67. Hendler Jan.ek. Zielona 14. 
68.- Kinderman Anna, Kilińskiego 195. 
69. 'Nadwodny Stanisław. Lipowa 63. . 
70. Kapuścińska Melania, Pomorska "jfJ . 
71. Wrońska Antonina, Abramowskiego 

Nr. 37. . 
~ 72. Krukowska Aniela, Al. 1 Maja 15. 
73. tlorowicz Maks, 6-g-o Sierpnia 25. 
74. 'Janasek Mardn, Gdańska 168. 
75. Zielińska Jania. Nawrot 2. Motorówkg ,.M.idge" w Los Angelos osiągnęra rekord s~bł<osci. orzeie"żdżaiąc 96 kilometrÓw godzinę. 
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Ruch - Ł. K. S. 3:4 (1:3). Ko~i~[e mi~trmtw8 le~~08UetJ[lDe ~ol~~i. 
Występ mistrza Górnego Sląska dowiódł, że 
Turyści w zawodach o mistrzostwo Polski, 

będą złDuszeni dołożyć dużo starań, 
by zwyciężyć wczorajszego przeciwnika 

Ł. K. S. 

1 rekord światowy; 5 rekordów polskich. 
Warszawa, 8 sierpnia. czÓwna (AZS) 3:37.8 (rekord polski). 

Pierwszy występ górnośląskiego mi­
etrza na gruncie łódzkim wypadł zado­
walniająco. 

Doskonałe wyniki osiągane w osta­
tnich czasach przez druż)'ID.y gÓ!noślą­

!kie są naj zupełniej uzasadnione. 
Górnośląskie kluby przewyższają naj 

lepsze nawet drużyny krajowe startem 
ao piłki oraz wytrzymałością. Da się to 
zwłaszcza powiedzieć o naszych wczo­
rajszych gościach. Jeszcze jedną zale­
Ją Ruchu jest doskonałe wprost zgranie 
srodkowej trójki napadu. Jed)'ID.ą słabą 
skoną wczorajszego przeciwnika, ex­
mistrza Lodzi, to słaba gra pomocy, zwła 
szcza w defenzywie. I tym właśnie tłu 
maczyć sobie można zwycięstwo ŁKS, 
kt6ry grał wogóle apatycznie i bez naj­
Jllniejszej dozy ambicji. Dlatego też gra 
przybierała chwilami charaktec "jało­

~y"', bowiem apatja łodzian udzielała 
.ię chwilami i gościom. 

. Zawody te, które mO'i;na było nazwa'ć 
prezentacją przyszło-tygodniowego prze­
ciwnika Turystów powinny być przestro 

. ' gą dla nowego mistrza Łodzi, iż przeciw 
Jlika tego nie należy lekceważyć, a prze 
~iwnie należy dać z siebie maksimum 
Wysiłku, by go zwyciężyć. 

Ufamy jednak, że fioletowi zdobędą 
się lIla ten wysiłek i dowiodą, !Że tytuł 
ll1istrza Łodzi dostał się w godne ręce. 

Przechodząc do ocei'llenia gry po­
'zczeg6lnych zawodników lIlależy w pier 
~szym rzędzie wymienić doskonałego 
~rodkowego napastnika Ruchu oraz oby 
awóch skrzydłowych ŁKS. 

Przereklamowany lewy łarcznik Ru­
-chu So.bo.ta prócz dobre~o stoppingu i 
szybkiej orjentacji, lilie wykazał tadnych 
Ył'alor6w piłkarskich. O wiele lepszym 
zawo.dnikiem okazał się prawy łącznik, 
który Jasińskiemu z ŁKS przysparzał 
przez cały ciąg zawo.dów dU!żo pracy. 
Obydwaj skrzydłowi przeciętni. Pomoc 
~o.ści nie stała na wysokości zadania. 
Obrona i bramkarz wywiązywali się ze 
$wego zadania ku o.gólriemu zadowole­
mu. 

rw ŁKS-ie 'kodkowa trójka napadu 
lrzeszyła brakiem z~.rania. Pomoc gra­
ła poniżej swej formy a zwłaszcza Ja-.. 

siński w pierwszej, a Galecki w drugiej 
połowie. Otto technicznie i taktycznie 
bardzo dobry, puchnie jednak po kilku­
nastu minutach gry. 

W obronie Kowalski przewyższał zna 
cznie Cylla. Ostatni popisywał się je­
dynie ,świecami". Sobociński w bram­
ce niepewny. 

Do zawodów przystępują goście w na 
stępującym składzie: KICómer, Ku'be, Ku 
se, Konig, Gonsio.r, Kiełbasa, Lówe, Kat 
cy, Sobota, Trost, Kałuża. 

ŁKS bez Fiszera, Trzmieli i Radom-
skiego, z Sobocińskim w !bramce, Ottem 
lIla środku pomo.cy i Hoffm8JD.em na środ 
ku napadu. 

IW pierwszyoh minutach gra mało. i~ 
teresująca. Nieporozumienie obro.ny 
ŁKS wykorzystuje w 4 minucie Sobota, 
strzelając nieuchronnie. ŁKS Il'ewan:źu 
je się dopie.ro w 16 minucie: ostrą cen­
trę Cichecldego chwyta Miller i wyrów­
nuje. Gra staje się mało interesująca. 
W 27 mi'llude Hoffman wysuwa Durce 
i druga bramka siedzi. 

ŁKS częściej przy piłce. IW 4Q mi­
nucie zdobywa Durka z linji bramko­
wej 'hrzeci2\ ·bramkę dla ŁKS. 

Po zmianie s t'r.o n zarywają goście 

Tegoroczne zawody lekkoatletyczne Rzut oszczepem - 1) Konopacka 
o mistrzostwo Polski, wypadły dość 0- (AZS) 27.34 (styl dowolny). 
kazale zarówno ze względu na ilość, jak Rzut kulą - 1) Konopacka (AZS) 
i jakość zawodniczek. 8.16. 

Wyniki są następujące w obu dniach Sztafeta 4X75 mtr. - 1) Sokół 41 
100 m. - Woynarowska (AZS) 13.6 (re sek., 2) (AZS). 
kord polski), 2) Grabicka (Sok.) W klasyfikacji ogólnej' (za wyjąt-

60 mtr. - 1) Woynarowska (AZS) kiem biegu przez płotki) pierwsze miej-
8.6, 2) Grabicka. Bieg 250 rn. 1) Czaj- sce zajął AZS - 27 pkt., 2) Sokół-Gra­
kowska (Sokól) - 37 sek. (rekord pol- żyna 25 pkt., 3) ŁKS - ~ pkt., 4 i 5) 
ski). Warszawianka i Cracovia po 2 pkt. 

Rzut dyskiem -.1) Konopacka (AZS Zaznaczyć należy, że w zawodach 
- 34.90 (rekord ŚWIata I polski). tych startowały dwie zawodniczki 

Skok WWyż -1) Taborowiczówna ŁKS-u, osiągając następujące wyniki: 
(Sokół) - 1.38 (rekord polski, Nowacka drugIe miejsce w biegu na 250 

Skok w dal - 1) Jabłczyńska '(AZS) mtr. vi świetnym czasie oraz Kolsl\a, 
4:62. trzecia w rzucie oszczepem z wynikiem 

Bieg 1000 mtr • ..."." 1) Wieczorkiewi- słabym 22.55. 

18WO~J !~ortowe O mi~ttlo~twO D. ~. K. Ił. 
Trzydniowe zawody o mistrzostwo zajął 25 p. p. tpiotrKów)', zdobyWając 

D.O.K. IV w lekkiej atletyce l piłce not 31 pkt., 2) 10 p. a. p. (Lódt) - 19 pkt. 
nej stały w roku bletącym na bardzo 3) 31 p. S. K • ....., 15 pkt., 4) 18 p. p. - la 
wysokim poziomIe. pkt. 5) 27 p. p. - 7 pkt. 6) 28 p. S. K. """':" 

Obfity prog.ram zawodów lekkoatle- 6 ~kt. Mistrzostwo DOK IV w pUce not 
tycznych pozwolił zobrazowaĆ cało- ne) oraz nagrodę wędrowną, zdobył 28 
kształt rozwoju sportu w wojsku na te- p. S. K., bijąc 37 p .. p. ~w sobotę) w stos . 
renie O. K. IV. 6:·3 (1 :3), zaś w medzIelę - 25 p. p. w 

W klasyfikacji punktowej, Jeśli cho- stos. 3:1 ,(1 :0). Bohaterem obu dni był 
dzi o lekką atletykę, pIerwsze mIejsce J(arasiak. ~ .. 

, . 3 . 

Dorolzny bil g kolarski D pubar "RBSursy". 
szalone tempo, owocem czego dwie pięk Odbyty W 'dniu dzisIejszym bIeg KO- szycłi ~rzech. D"ruzynowo pierwsze miel 
ne bramki, z których ,jednej sędzia nie 11arski O puhar p~ezesa "Resursy" p. Wa sce Ulięło P. T. C., osiągając . ogólny 
uznał. Chwi'lowa przewaga gości wy_ gnera, zgromadzIł na starcie 10 klubów. czas 7 godz. 14 mln. 14 sek .. 2) Ł. K. ,S. 

P
rowadza równow ... .tfi ŁKS kt6retło Start I meta były w Aleksandrowie, tra - 7:14:14;6. 3) T. Z. S., Oj) Resursa. 

~ • ~ó , oS sa wynosiła 70 klm. Do bIegu stawały Indywidualnie, pie.rwszy przebył taśmę 
tyły popełm~Ją ~łąd za błędem. . drużyny, składające się z 4 zawodnl- Wa1ińskl (T. Z. 5.) , przed Mil.1~rem 

W 14 mmUCle środkowy ńapastmk ków, przyczem Uczony byt .czas pierw- (Unio!).). 1 S~~nrok.l~m ~p,rłC ... ). . ' 
Ruchu pakuje nieuC!hronnie piłkę do siat I ' . , •• ' 'I '. , 

ki ŁKS. . . . .... -" __ . , . .,< •.• 1 .,1. _ .••. . J . '. • ..... ~ •. ". • 

ŁKS powoli wyzwala się z pod ud­
sku gości i często bawi teraz pod bram­
ką RuC'hu. Jednakże niez.aradność środ 
kowej tr6jki, napadu, uniemożliwia roo­
bycia zwycięskiej bramki. 

Piłka nożna w kraJu. Hakoah-Samsolt" 2:2. \ 

Dopiero. w 38 minucie centruje ładnie 
Cichecki do nieobstawionego Durki, któ 
ry załatwia resztę. ŁKS atakuje w dal 
szym ciągu, zaś goście ograniczają się 

na pojedyńczych wypadach. 
Wreszcie sędzia odgwizduje zawody 

l1rzy słanie 4:3 dla ŁKS. 
Prowadził zawody ku ogólnemu za­

dowoleniu p. Rettig. 
Publiczności p.rzeszło tysiąc osobo 

. ''"~U\Fn··,·' lwów, 8 sierpnia. 

Sparta-Warta '(Poznań) 1:0 :(0:0)'. 
Sensacyjna porażka Warty w meczu o 
pubar PZPN-u. Bramkę zdobył MurskI. 
Lechia-Czarni 2: l (1: 1). Mecz o mi­
strzostwo. Hasmonea-Pogoń 5:1 .(0:0). 
Mecz towarzyski. 

Toruń. 8 sierpnIa. 
Polonja '(Warszawa) "...., T. K. S. 4:2 

(1: 1). 
Kraków, 8 sierpnia. 

BBSV-Wawel 2:1. .Cracovia-Qar­
barnia 2:1. 

*j '#MW MfW! 

,Z ostatnich re~at żaglówek na Tamizie. 

Ciekawe spotkanie pomlędzy naJsIt­
nle)szemi żydowskiemi drużynami w. er. ' 
kręgu łódzkim Hakoahem 1 Samsonem, 
zakOliczyło się niespodziewanie wynf~ 
klem remisowym. Przebieg zawodów. 
wykazał lepszą grę ze strony B-klaso­
wego Hakoahu, któremu Samson prze.­
ciwstawił grę ambitną i twardą. 

Zwycięstwo Arne Borga 
nad Weismiillerem. 

. New York, 8 sierpnia" 
W biegu pływackim na 880 yardów 

(804,6 mtr.) Arne Borg postawił rekord 
światowy w czasie 10,38.4, btjąc Weiss­
miillera o 25 yardów, O1ancy'ego i Spen 
cera. Wynik pokonanego Weissmiillera 
jest również wspaniały, jeżeli weźmie­
my pod uwagę, że specjalnością jego są 
przedewszystkiem biegi krótkie. 

Przymusowe pływanie 
w szkołach szwedzkich. 

Sztokholm, 8 sierpnia. 
Ostatnia ustawa wychowania fizYc2 

nego, wydana przez ministerium oświa­
t~r zawiera paragraf, w którym jest ka­
tegorycznie zaznaczone, że nikt z ucz­
niów szkól średnich nie będzie dopusz­
czony do egzaminów o ile nie zda spe­
cjalnego egzaminu pływacldego. 

Richards bije Tildena. 
New York, 8 sierpnia. 

W miejscowym turnieju tennisowym 
Rlchards pokqnał Tildena \V s tos unku 
6:3.6:3. 4:6. u :2. zaś w grze podwójnej 
para Richards i tlunter pobiła pa rę Tii­
den - Wiener 6:3. 6:2. 8:6. Miss WiIIs 
pobiła misz Browne 6 :3, 6 :2. Mecz re­
wanż Lemden - WilIs odbędzie się w 
New Jorku. 
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Dolar V'i/ Łodzi. 

W dinu dzisiejszym przed południem 
na rynku pieniężnym w Łodzi w obro­
tach prywatnych kurs dolara wynosił 
9.10 w płaceniu i 9.11 w zaofiarowaniu. 
Tendencja utrzymana. Materjału wy­
starczająca ilość. 

Bank Polski ołacił za dolary po kur­
sie 8.98. 

Malwersacje w Bydgoszczy. Za pol~l{ie p~en!ąd,~e 
A t · t ł' .. d· B kOk z carskIego W~ęZaen.a. 

I PRZEDGIEŁDA W ARSlA ""SKA. 
Dolar w obrotach prywatnych 9.1tJ 

w żądaniu. resz owanl lOS a IWyZSl urzę nicy aD u ys on- . . , . . 
towego tartaku ft Wisła" i kasy nadleśnictwa. Dz!erzyn~kl podczas wOjny 

Byd~oszcz, 8 sierpnia. wych, sprzeniewierzenie i cały szereg 
Policja bydgoska aresztowała dyre- oszustw. 

ktora Banku Dyskontowego, dr. Sawie- JednoQześnie policja państwowa wy­
kiego i prokurentów Sarnborskiego i Wi- kryła olbrzymie nadużycia i sprzeniewie 
~oszyńskiego. rzenia popełnione na szkodę skarbu pań 

Pozatem aresztowani zostali dyrektor stwa w kasie nadleśnictwa w Gniewko­
rady nadzorczej i naczelny dyrektor tar wie. Aresztowany został sekretarz nad 
laku "Wisła".· Wszyscy. aresztowani .leśnictwa Paweł May, który systema­
obwinieni są o naruszanie ustaw banko tycznie fałszował książki kasowe. 

z ' loki lorda Kitschenera odnalezione. 
Ma ją być uroczvście przewiezione do Londynu. 

Berlin j 8 sierpnia. wegji grób w którym posłały pochowane 
"Berliner Tabeblatt" donosi z Lon-I zwłoki, które przypłynęły do brzegów 

dynu, iż natrafiono na brzegach norwe- Norwegji. 
skich na ślady, pozwalające odszukać Z opis6w rybaków norweskich wy­
zwłoki lorda Kitschenera, który zginął wnioskowano, iż są to zwłoki generała 

śWiatoweJ otrzymał swo-
bodę ruchów. 

Moskwa, 8 sierpnia. 
W archiwum więzienia butyrskiego 

w Moskwie, w którem Dierżyński pod­
czas wojny światowej odbywał kM'ę cięż 
kie~o więzienia, odnaleziono cieka wy 
dokument. Jest to podpisane przez p. 
Bronisławę Wyszkowską, członkinię pa 
tronatu nad więźniami polakami, poda­
nie o zwolnienie Dzierżyńskiego za kau­
cją w wysokości 10.000 rubli.. 

Groźba przBsiłenia poU­
łycznago \V Anglji. 
Rząd Baldwlna Jest 

zachwiany. 

n PRZEDGIEł.DA W ARSlA WSKA. 
Warszawa 56 i pół 
Złoty 56.60 
Dola.r 5.14 i pół 
Przekaz na Warszawę 9.09 
~.1QOCQOQ 

7/..Jacla. 4otolb&z Swratowo 

EJlG$ 
as-ącxz IV ~ nafurr:r/". 

,'Izwii.ta zapaCń:l RwiatólII 

Żąda~ wszędzie. 

L ~ryiól~~i l"';;·:n~d.·· 
z;:::~o~·~,~ 2~· t 1 II n ~ I 

Choroby skórne ~ U r L L 
włosów. wenerycz· 

w 1918 r. podczas zatopienia krążowni- Kitschenera. Londyn, 8 sierpnia. 
lta Wamshire. , Jeżeli ta wiadomość okaże się praw I Oświadczenie premjera, dane prasie 

ne! moczopłciowe Szkolna Nt 12 
(leczenie światłem Cho!oby skórne. 
Lampa kwarcowa włosowo wenerycz-

Dziennik .po~aje, iż pewie~ ax:gIik od dizw~, zwłoki .bę~ą ekshumowane i uro- amerykańskiej,. że górnicy nie .cierpi~ 
krył w małej WlOSCe nadbrzez.neJ w Nor czyścle przeWIeZIOne do Lopdyn~ nędzy, powaŻnIe zaognHo sytuacle strel 

-----. kową. 

Brlltalny napad niemiecki 
na jacht polski w Królewcu. 

Rozgoryczenie. panujące wśród sze-
rokich mas robotniczych, może doprawa 
dzić do wielkiego przesilenia polityczne 
go. w którem ustąpienie Baldwina nie 
jest wyłączone. 
II: S.«&łIJtN5M"..,iB 

I promienlarri ne j moc.zopłclo-
R6ntgena. we Jeczeme ŚWiat.. 

Przyjmuje od ~2 tem (Rentgen lam-
i od 5-8 pa kwarcowa) Elek-

Dla pań od 4 _ 6 troterapta. Przyjmu-
Oddzielna pocze- je od 6 - 9 w. 

kalina. 

~:a:a:H:~:ł 

Królewiec, 8 sierpnia. I niemieckiego, widząc polską ba.nderę, 
Do Królewca przybył polski jacht urządziła w nocy kocią muzykę i obrzu­

"Carmen" pod banderą Jachtklubu pot- cHa jalZM polsld ką.mlepiami, a załogę 
ski ego, pod dowództwem dr. Czarnow- wyzwiskami. 
skiego. PoIicjtt :rozpędziła demonstrant6w. BHYlnnJY 

ZŁOTO, SREBRO, 
ZĘBY SZTUCZNE 

nawet połamane 

Biżuterj~ Kwily Jom~a ~DWe 
Jest to pierwszy przypadek, że w Wśród zał<!lgi jachtu polskiego, zło-

porcie tutejszym ukazał się p..olski jacht. tanei z sześciu osÓ'b. znajdują się dwie 
Spotkało go barbarzyńskie przyjęcie pa~e. 

w Pilawie. Załol!a stojącego tam jachtu 

Sowiety 
uporczywie bojkotują Szwajcarję. 

Genewa. 8 sierpnia. f cję przed~tawicieli prasy i a~encjj tel.e· 
Polska Agencja Telegraficzni.. graficznych. Oqmowę swa, rosyjska .ag. 

Rosyjska agencja telegraficzna od· telegr. uzasadnIła bojkotem terytoT)um 
mówiła przyjęcia zaproszenia nei. zwoła- Szwajcarji, o~doszonym przez rząd 50-
na pr,zez sekretarza generalnego ligi wiecki w r. 1923. 
narodów na dzień 19 sierpnia konferen-

Kupule I pełną wartość płael J. FUAI.KO, Plotrkows~a 7, tel. 31·46. 
l.lW AGA: W Piątek odbędzie się tania sprzedat tlkazvinych przedmiotów 

400.000 złotych 
uzyskać. ten spieszy do Kantoru loterjt 

B. Welnberg.J 1.6dź, Piotrkowska 
tel. 7·87. 

f zaopatruje się w los V·ej kl. 13·eJ Pol.kiej 
Loterji Państwowej. Ciągnienie rozpocz yna się 11 

b. m. I trwa do dn. 13 września b r. 
Główna wygrana 400,000 zł Co drugi los wygrywa 
Losy wysyłam pocztą Zll wpłatą na Cf:eC P. K. O. 

61016. 

I Do wynajęcia 
dwa miBszkania po 
2 pokoje 

z kuchnią 
= Zachodnia 17.:::::::l 
Wiadomość od 4 I pól do 6·~j 

u gospodarza. 

CASIO 
OlU i ~ni na~t~Dny[bł Dli~ i ~ni na~t~~nJ[~ł 

Wspaniały dramat życiowy w 9-ciu wielkich aktach 

JED A NOC W "PALAIS de D NSE" 
W rolach głównych: Pamiętna, jako .ńiezrów~ąna kokoŁa Er.·ca Cilassner i jej mislrzow- R6 1-nhold SzynceM 

.ŁucJa- w filmIe "Hrabma Pary ta" skI partner - ~ I 

Przyjdźcie się z nartrli pożeg a~łlll 
~ IIłfJe."1 

KaRllńska i 
NADA KAREM. 

Gronowrskl niezrównany duet 
tańce rosyj skif. 

taneczny wykona 

urocZa łodzianka odśpiewa: 
a} W nOc marcową .. bl Nada śpi... W'LAD~SLA W LI!!IN co aktualno§ć czuie. 

1f iI w no W) m repertuarze. 

Pocz. o gooz. 2-ej. Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona. Orkiestra symłoniczn a 

Od 3 ł pół do 6-e) na seans kinemałograliczny cena miejsc 'I ·z. 
W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zŁ O ł . ZWYCZAJNe: 8 ~r. H ",lers? miiim Ir:wy 'na stronie 10 St . alt,} W TeKSCIE: 40 gros7y zu wiersz mi!im 
miesięcznie. - Zadranic" 7 złotych mit'sięCmie. _ (J OSZenla' (na stronIe 4 ~zj>a.'tyl. ~.":KROLOOI I NADESŁANE: 3O.gr, za wiersz mlhmetrowy Ina stronie 4 szoalt .. 

Od ". do d 30 b • Zaręczynowe l zaslubin. po tekście 10 zl. Z_miejscowe O "I) prcc, Zagrano o 100 proc. dla!. Z. termmowy' 
nOSZenie omu groszy. _ druk ogłoszen adm!nl'tr. oie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy;; grouy. Najmniejsze 50 gr. 

~ 
Redakcja i Administracja Piotrkowska 49. II GQd;dny przyjęć redakcji 6 - 1 II Ogłoszenia kolorowe (mi- II 
Telefony redakcji 27-24, 36.43, 36·44 - - po poł. Rękopisów niezam6wio· nimalna wielkość ćwierć 
Telefon administracji 22-14. - - - - nych ni'! zwraca się. - - - strony) 100 procent drożej 
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